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Kraków, 29 giuduk.

(-J-) W  pierwszych dniach 1922 roku zjawię, 
Wir w Londynie goście z dałelkich sferom. Oto na 
za/proszenie Lloyd i fiw rge ‘a i Brnanda udaję się 
g iMoskwy mad Tamizę komisarze sowieccy Gzi- 
czfemaj i Litwinow.

Puidiróż to niezwykle wiażna i charakterysty* 
czna. Waga podnóży tkwi pmeede v» szystkiem w 
fakcie obustronnego pogodzenia sdę z myślę, że 
ma uwzględnienie ’«*isługują nim tylko teorya 4 
względy polityczne, ale że prawo to ma przede* 
wszyatkiem — .samo życie. f

Życie diomiaiga siię odbudowy Mszczonego woj­
nę świata. Do odbudowy tej potn&ebnę jett Ro­
sy a, jako producent i  konsument, uuwymic a 
jsyzius przestrzenie, na jakich razi>zone jest b. 
imperyum csrsikie, jego bugactwa naturalna, a 
fi drugiej „trony nieograniczoma w prost zdolność 
wchłaniam.a zagranicznych wytworów przemy* 
ełowyoh — wszystko to sprawia, że dalsze pozo 
at&wiamie wschodniego kolosia poza nawiasem 
gospodaiczego wspóroziąłainia odbija się ujem? 
nie na 1 iiansde {płatniczym i stoaurLti.ach społe- 
sznycŁ każdego niemai państwę % osooop

Równocześnie jednak j«mt izulacya Rosyi za* 
bćjczę dla niej samej. Baz narzędzi roilniraycn 
na.>uroozajniejszia rola nie wyda. plonów. Ro»ya 
Mi siebie wytwarza Enakonuo mało tych narzędzi 
i  nie wytworzy ich w dostatecznej mii-arze, nawet 
gdyby zniknęły hamulce, matozon - na prodiuk* 
cyę praeo yowiecki ustrój państwowy. Bez linii 
kolejowych, wagonów i lokomotyw nie dostanie 
się aboże z baidtzdej odległych wsi do miast, z  o- 
kolic, obiitujęcych iw płody rolne, do giubernii, 
nawiedzonych głodem. A z produkcyę w dzie­
dzinie kolejnictwa ma się w Rosji rzecz oał* 
kiem tak samo, jak z naacęidŁaaim rodnidtoeml;

1 pomódiz zdolna jedynie zagranica. iPizykładów 
możmaby mnożyć tysiące; wszędzie —  obok przy 
czyn ustrojowych — spotkamy się z izolacyę, 
Jakj głównem źródłem obecnej katastrofy rosyj» 
ekiiej, kiatastrrfy tak porwoirnej, że lud spichle­
rza Eurqpy wycięga żehraczę dłoń — po obcy 
chleb.

Próba wznowienia stosunków między Zacho­
dem a Rosyę jest ’zwyjię.itwem życia, a ni© dok* 
tryny bolszewickiej, choć tak próbuję rzecz 
przedstawić w Moskwie. Co więcej: anteceden­
c je  i  samo miejsce narad w tej sprawie — wska­
zuję na klęskę ideOwę, na izupełne załamanie 
się sys.emu społecznego sowietów.

koincesye dla kapitalistów zagranicznych, wa­
runkowe uznanie długów zewnętrznych, cięgle 
oferty, to pod adrejem kół pu aeim yisrowych An­
glii, to Ameryki, to znowu Niemiec —  nie pozo­
stawiały dawno wątpliwości, że władcy Kremlu 
zdecydowali się uistlępić z „pmjncyip. ineg ," sta* 
nowiska, że nie mogę już przesirŁagać „czjsto- 
ści“ komunistycznego programu, ledmocitiei&ny 
powiót dio wolnego handlu, ustępstwa na Tęcz 
indywidualnej gospodarki uołnej, dawały pew 
■nosć, że bolszewicy widzą i na wewnątrz ban­
kructwo swej doktryny, że chcę juz utrzymać 
nie progtnm, ale tylko * mą władzę Może łudzą 
się nadzieję, że z czasem uda, im się ,/wychowac" 
'społeczeństwo rosyjskie i &viiat osły dlo bolsze* 
wizmu, ale -iarazie kapituluję ideowo na całej 
linii.

Nie dx> moskiewskiej Mekki jadę po nowt  pra­
wdę przedstawiciele „zgniłego" Zachodu, ale 
„ludowi" komisarze czerwonej Rosyi udaję się 
do Londynu, „ arcyS.olicy kapitalizmu i bulżua* 
zyi". Jadę targować się & warunki, na których o 
slabiona przez nich Rosya przyjęta, będzie do 
wielkiego groma narodów, wpleciona w świato 
w y  kręg interesów.

W  spiałeczenerwie naszem panuj© zupełna 
dezocganiizacya odnośnie do ewentualnych sku­
tków przyszilej kometremcyi londyńskiej. Często 
słychać obawę, że dopuszczenie Rosyi do wspól­
nego stołu — będzie, dla nas niesłychanie szLo* 
dhwe.

W październiku wydrukowaliśmy 20- 
a grudmu tylko 6 miliardów marek.

Kiakóu, 29 grudnia.
Minister skarbu Michalski podczas swojego 

wczorajszego pobytu w Krakowie, na posiedze­
niu w Izbie handlowej stwierdził, że muzyua 
drukująca ndfze banknety ma/uowe w ostatnim- 
m Bsięcu wybitnie zwolniła tempo Poduzm: gdy 
j< zczi w paździoru ku P. K, K- P. wydrukowa­
ła marek polskich za 20 miliardów —  jr gru­
dniu nie osiągniemy nawet Jednej trzeciej czę­
ści tej sumy: do 13 giudi t wydrukowano ban.

knotów tylko za 3 miliardy, ae końca grudnia 
będzie Wydrukowane 5 do 8.miliardów. Jesil to 
jea. n z widocznyęji, namacalnych niemai dowo­
dów poprawienia się uSiTk j sytuacja finanso­
wej w ogóle i stenu naszego skarbu w szczegól­
ności.

• * •

Blitższe smezegóły, aai ŝzę*.e erię do potem  
min. Michalskiego w Krakowie podajemy wie. 
wnętrz numeru.

Przygotowania do ściągania daniny
Urzędnicy z Małopolski do Kongresówki.

Kraków 29 grpdma.
Jak się dowiadujemy, ministerstwo skat-bu 2 

polecenia mi®. Michalak -go czyni już wuwellhe 
przygotowania do energicznego ściągani dani. 
ny, kióre rorpoczn e "dę z końcem tyczu _  W
związku z tern, wycofywane są *Uy fachowe * 
urzędów płatniczych dyrukcyi skarbu (wypłaty 

j pemsyj, jaic o tern pisiauny ma innem miejscu, 
dokn-inywane bęchj. nie indywidualnie) w Mato-

polace; siły te u "ryte zostanę prawdopodobnie 
W Kopąrt ówcę^ aby t^-mtuj^zym urzędom po* 
datków ym ułatiwić szybkie i dc bladnę śedęgnię. 
Cia d&niny. Jedmocześni© jest to część ogólaeg« 
pl&uu ouizędnościowego min, nilcLalshiegO) 
imdt-rzają03go do rediukcyi sił unzęóŁiczych i  
możliv ego upaobizicziema funkcy; w urzędiacłi 
państwowy eh.

Kraków, 29 emduia.
Jak się dowiadujemy, dyrekeye sziKćł otray- | 

mały,ad władz cemtiaiuych komunikat, zapo- j 
władający możliwość opóźń enia wypłaty pen- 
syi na styeteń. Znajduje się to w związku z po­
stanowioną już zmianą systemu wypłat pobo­
rów pnuslwowych z indywidualnego na zbio­
rowy, dokonywanych nie pr^ez urzędy skai-uo- 
w©, lecz przez dyrekeye zak*adów raukowyuh. 
Dyrekcya, Otrzymawszy ogolnę sumę poborów 
wszystkict unkL>onauiyurizy, sama będzie mu-

Nie sądzimy, by obawy te były słuszne.
Cóż bowiem — w najlepszym dla Rosyi rsizie 

— mogę narady te przynieść? l*o Uznanie izę- 
diu sowietów za rząd regularny id© iure et de 
facto), 2-o. Nawijjziainn,' raonniia/lnego ruchu han­
dlowego.

Jeśli idizie o {pierwszą. możluwio»ć, to reałiza- 
cya jiei preynięsie Polsce tylko pożytek. Rzecze 
pospoliia nasza uznała przecież już przed 
rekiem ] ząd sowietów, zawierając z nim 
traktat ryski. Na/bomi isr', traktatu tego —  a więc 
i określonych tam granic wschodnich — nie san 
kej or.owały diatięid mocarstwa zachodnie, odma­
wiając sowietom prawa do zawierania umpw 
knieniemi Rosyi i rezerwując szereg aporaych 
teryuuryów dla Roisyi przysizłej, oaroidizon- ij, U- 
znanie sowietów za regularny u ląd polepsnyioby 
więc prawnie i faktycznie sks jis© zatwierdzenia 
granic ryskich przez koalicyę. Bo wszak sowie* 
ty nie poize*. to stają się ipeir,c -prawnym i ptłno*
• odpowiedzialnym, rządem, że tski jego charak­
ter przyjmą do. wiadomości Anglia i Francya i 
nie dopiero w chwili, gdy to nastąpi, lecz raczej 
przeciwnie, ów krok mocarstw zachodnich oz na* 
car stwierdzenie już istniejącego stanu rzeczy. 
Traktat, zawarty w  Rytdize przez sowiety imie* 
nuem państwa roisyjskiego jest wiec aktem woli 
Rosyi, prawnie - zastąpionej i bez względnie obo 
wiązującym. Koalicya nie możs być „p-lue rus- 
se, que les Russes“, nie możS zresztą — z 
chwilę 'Uiznani.a sowietów za rząd — kwesty on o* 
wać ich zasia-dniczych prerogatyw jako rzędu, 
t. j. zawierania pokoju i utnów • j do granic wła

■lała dokonać wypłaty pos czególrym osooom. 
obliczyć przypadające dodatki iitd.

Ponieważ manipulacya ta. doikon.vTwa.nr po 
rtiz pierwszy, zająć mo^e ozas dłuższy, p>rz>eto 
nalieży Uczyć się z możliwością opóźnienia wy. 
płat poszczególnym iunkeyonaryuszom o dni 
10. Z ii go powodu wzmiankowany komumkat 
wairsizawrskoh władz cenifcralnych apeluje dr pa* 
tryotvzmu iuukcyona^yuszćw,. prosząc ich o 
cierpliwość i przetrzymanie, »

snego państwa. Co się zaś tyicizy praktycznych 
następstw w.zmoicnieinia sowietów p,rzez uznanie 
w-Londynie, to przecie i Łi’udno pomyśleć, by 
one chciały zainaugurować swój byt na urenie 
nu»dizynarodowej w  równoprawnym charakie- 
rae —  łwmanieim paeirwszej legalnie zawartej 
międzynarodowe; umowy.

Drugi możliwy wjmik konferBincyi londyńskiej 
tna.w iązania normalnego ruchu handlowego) 
idzie zasadr:czo po linii interesów polskich. 
Polska jesif — jeśli niie jedyną — to w każdym 
razie nr.j ważni H.jszą drogą tranzytową do Rosyi 
i najbliższjun tery oryalnie członem piOdukują.- 
oego Zach odiu. Hy ndei światowy -z Rosyą musi 
więc wyjść na nasi: ą korzyść, poprawić naisiz byt 
gospodarczy

Roizumie się że w obu omawianych wyżej 
dziedzinach dużo (prawie wszystko) za­
leżeć będzie od istotnej naszej' siły i sprawności 
Rosya może myśleć d odwecie w przyszłości, po 
definitywnem wrui-ocniemiiu się — ale prziesta.nic 
to czynić, gdy izohaczy, że jesteśmy organizmem 
krzepkim i zwartym, z którym- niebeiz.piotcz.nie 
zaczynać. Anglia, choćby najbardziej nam nie* 
chętna, pogodzi suę z faktem wydatnego udzia­
łu Pclsk: w handlowym ‘ „inta. p.siie rosyjskim", 
gdy sami pracą naszą zajmiemy należna ram 
miejsce, gdy po wyścigu o opanowanie rynku 
w&chodn staniemy wcześnie i z pełnią energii.

Narady w Londynie mogą rozpocząć dla Pol­
ski okres zadań trudnych, ale naprawdę wdzię* 
cznych. Dreszcz oczekiwania jest uzasadniony — 
dreszcz ?nispokoju zbyteczny.
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w r z e h & e  P o ls k i !
Polacy dobrej w/oh p zeciw erg om party ny.n. — Wolność, czy sw a y o h ?  

Społeczeństwo ma głes. .— Od stów do czynowi
dość jest wzywać intern encyi władz i  sa-. Kraków, 29 gruliia.. 

‘ (b) Na tfmaeh prasy, te., przynajmniej jej czę- 
sći, która wśród r zaciekłych walk partyjny :h~ 
nie oała -ńe opętać ogólnemu zacietrzewianiu, 
wielokrotnie jujż zwracano U jy a & ę if  ę-1, tako
sięgająeą SB W 0  ^ 3

„UJ*UKUU£ MUlK£I.N4",
JiJkiarw tej *-Jlwtli trawi nrgaiiizrn BtołRfzeń fłTft" 
polykiege. W sposób spokojny i rzeczowy wsk^o 
;zywaao. Ha'j;ątalru2. „dla pańgtwa  ̂konsekwencyr^
Ipłynące z ciągłego -  «■ •—

PODKOP ANIĄ. PUWAGI PAfcSTWA 
w Osetiach na] wjlseycn dośktrjttików i in tyttn*„ 
cyi, oraz dalszego panowania w życia publicz* 
neta

METODY KŁAMSTW,

ftów. Trzeba wytworzyć P iny pr^ j opinii 
puiiUczntj, któryby po.ępił ekscesy nas/ych 

i^arij jnyclt, i M yk yg^ o w tfth  i zmu­
sił wszystkie styónąiętwf lii n iilitŁ s tiii*  
nia .wy en tnol^d w obawie o uwa*
tę ązerokiuh kjfmpayyi i cennego wspidl?ia-.
łapią, Łjjjpi ttświecćaycb 1 Jłłttturalntfelr
1 poiary dobrej woli różny jh  j  tr  tua<iŁ

■* i «¥tofŚqJJts4i
^  jmrofaMtfflgmentesy ■paa^yjaJcnrJi tru'lny:li wa 

runaów, w jakich Ojczyzna się ~ znajd ije, 
a zwracają fl°iący ape. do reda lów, aby w 
- myśl su w y_3za ćft 4^sad **4. kazaem .pom i 
w każdym ażą3ią Słowej^ i czyś
nem gd->wość do wSpoidZ' ałania ’  w ti^dró* 

J  Y iejiiu żl.bsuu»»w_ nasztaa >ycia pabl-czne-
„Ali  ̂«r * ■ '* * 1
0° siimotizMęnww I inwftiktyw.' Nie Roroijąjąc, zwraca­

nia uwagi ńjr ujeińny wpływ takiego stanu rze- 
ozy xg. opinig _*> nas ^ g tą n icą — ,i to w chwili, 
gdy i/pfnijL tu jfigt ihstyuhi dniom’  pierw: jrc, 1 
net wagi - - "  przesu.„aganoł ha Ihmaćh ftów® JCó5 Mobdzyftfckt, Piotr iJ ^a-vvcrow„, WJrw
- “ - -^ ‘ ^^-tiftódn itun  io ’ 2 , dys8łWMtfśtetsjrf, Jnndtochanowski, Heuryk koło.

"Ń aś ięp u ję  piRlpfiisy: 
lgnący Biliński, Stefan Biedrzycki,, Stanisław , 

BubpÓiefKi, Wet* Drzewiecki, Stefan Dziewulski,

przed dopinjwadadnióm ńftsieaó życia1 do '  " d
‘  & O Ś U I W J  ■ & S $ 0 j ł

zaprzeczeń ta istoty 
*  *

daiejski, Eeieslaw Koskowsłfi, Ludu ik _aty i.i;k i. 
jen  Ktionnrzswelk., jia ryan  i.clewicz, Bclssia y U . 

państwowo* Bkinowsld,- Karol UitoslMteiUi Jau Mazurkiewicz,.
i '• Niemki, T." fiłęczjcowską,, S ta ia ilaw  M ichal­
ski, Btqlesla\v. j^ ik ^ ą jtw lk i W alenty Mikłaszcwa 
śifj, Jęzęi M ikułcwskl.PBm ołilriP  Antoni Nątahsort,1, 
śtanO iaw  Nowoeworskl, Stanisław  OcCtKiewjćz, 
Wła.iyaSuic Ban w rui. Io&a&y Bżdzl szowsiti, Baia ł

Witajęc powyisce -występienie, dodać musi­
my jeaąg; uJngę1
V lknychczaŁ w Benaem życiu puł>)icz.Tem nie 
w a łsł« w^x>iQyctr odezwy Niema .yedn.łk -dotęid 
wwpólityob^ołę^ó)!^. ą.%:em że- inieya*
t&rowie nife poprzestanę na słowie-,- leioz i*az zgo­
dnie sdan|wfley -4>ô ł siebie^ na jednej i rak pn-

■F
s * .  ras Ksofra 
-o&b14; ■-& tiwriSfcwj

do zupełnego 
Acl.
»  Niedawmo pwe-łi^my ^pęsoppęlć %t,wie: dze^ia 
objawów, świiaiifiyęcyćhŁVo zipipacUtrji.u gâ l5jw ;no- 
eulną przepaść (osacizercza Or^saura, napaści
caynno, pojedynki). Z  p r a w y m  smutli^n -Sawicki. Jćzei Sien #A.
rejtól row lism j i* prz„ kro epizody, nawoŁ.iyąc ;U> Artur 51iwińskl> Eugflnius2 Sn ialuw-Ai. Wła. 
UftZ }eąz«aza do OU'ze .̂1 iema L dysław Smolański. Alfred Sokołowski, ł.eon Star

Dzisiaj w~ po, długim ożawte zńajg eię po; raz niewiez, Leon Supiński, Jozef -6wieżyóskl. Ks
pterwazy r— iramiy naireazciA do zanotowania gowskl ŻÓ/.U Szłankorówra, Józef Ujejski, Jó.
symptom niezmiernie pomyślny. Jest nim ode- zei Sinnislaw Th u jutt. Stela" Ą^tpiPkL
rwa wybitnych daiaiacizy. podpisana nJędzy in; 
nytnu przez L *' - V  t-rv* «-►
*NAKOrUrYCH riBABZY I  PUBLICYSTÓW, 
tot&my •*- oomimc przynależności (ófciśł&Jazej 
c*y Itóniejsteej) do różnyMu ścierajęcy-tfh aię ze 
■sobą uerupo^wań —• zo°dnle występuję przeefe 
wkr haniebnym metodom v>- walce pal tycz ioj' i 
egoAnie nawołuję do uzdrowienia życia puolh 
cenego na zasadzie szacunku dla państwa, jego 
instytucyi i przedstawicieli, oraz dla. sHtoie sa­
mych.
r  Odezwa ta na tle niewesołe) 6ałości jest do* 
prawdy swego rodzaju wydarzeniem ł W każ­
dym zaś raeie, jeśli się uwzględni, że pod ape* j 
le.n podpinani są luidz'e, którzy niedawno jesz 
ese sami w pewnej mierze (pośrednio c®y hp̂ > 
pośrednio) byli zaangażowani w ogólnemu zneie- 
m ewieoiu,, — stanowi ona j,doynHóM u pwMaw 
naszego duchowego życia t - ^, i  - -
ZACZYNA SIR DOKONYWAĆ ZW k o t  KO,

RZY8TNY;
4e mareszcrle jestermy na'drodize dó opwniętanla 
t ocfflysoaaentia zatnutej atmosfery 

W  omawianej enuncyacyi •>— po nasraki-*'! wa- 
nJu nittoeapiecaeńetw zewnętrznych, na jakie 
gtian obecny nmraża odardzone państwo poiśkie 
— oświadczają' autoirzy co następuje i

..Rozumiejąc, że ścieranie się in,tea’ iis5w i 
(przekonań jesl wykładnikićm praw natu* 
ralnych wsizec biżycia społeczeństw, a prżśto 
i wewnętrznego bytu nandu, niepodobna 
cmierzać do narzucenia mu pęt jakiegodiol- 
wdek szablonu. Mniemamy jednak, że nie 
tykając istoty rzeczy, i. j źródeł i treści 
wałki samej, mamy iprawo domagać się, nhy 
formy walki te] nie obniżały pozioma cywi- 
lizroyjnegr narodu 1 nie podkopywały na* 
czelnych instytucyi jego państwowego bytu.

Niestety, jesteśmy świadkami nmutnego 
zjawiska wprowadzania do uprawnionych 
walk p ;tyj i obozów niedopurzcz tlnych me 
t°d nacisku na pizec1 widzów. Nadużywana 
jest w tym celu trybuna ojmOwa. swoboda 
słowa i druku. Wciągane są w odmęty v aL 
ki imiona °oób 1 instytucye, reprezentujące 
pierwiastki samodzielności i zwierzchnictwa 
narodowego. Wolność konstytucyjna prze­
kształca się w swawolę anarchistyczny Gi- 
nde poczucie miary i odpowiedzialności za 
Ibynione ziarzuty osobisitościom peaz îz igól* 
nym i całym gj upom. Życie publiczne prze* 
ksz słca się w ferrreni który musi wywoły­
wać niesmak u swoich 1 zgorszenie u ob­
cych. Zachodzi dbaiwa, że jednostki wr,iżlb 
wbze usuną się od udtziałb w tak objai viają= 
cej się działalności politycznej i zamkną się 
w czterech ścianach domu pi’ywatnego i

Każay « zy l0  Ó1IX >,Gońce 
Kra aowsK ego'* muże ro 

1 stać milionerem

Bon sz.G-zgśija Nr. 50
Nazwisko i a d . e s _____

■ -  : ! ) >

Bon ten naieży wyc.a i przechować. 
Bony c.d Nr.  ̂ do 50 rorIw n ia ją  >rzt 
syłaiącęgo (cą; do uzyakamą jcdiiegu losu 
w premiowancni iosowamu 10  HtiliO*

n ^W JN  wGońca KraKowsKicgo-^ ,
  • . -   —  - — - ■_________

żędaufj. platformie; .Już ż niej nfę -Łtjdę że on 
( słów przejdą dc czynóW’, * <i -

Jestęźmy zdania^ że pewnegt" rwlTJuyu Bkna 
cyjni ajitcya piąnqwfl: i systemadyczrk przepro, 
waidianą, jest w tej chWrli móż Ii wat Ogół śpo* 
łeczeństwa tanże na''już "dośó-lejtarguniny -wła­
snymi mifwarńi i jąj/zefiia'wszyrtkićh-pnzśjiw 
wszystkimi Chętnie i z.wdzięcznością prżyjAi* 
wsizelką iflicyajywę, zuTietzającę dó u,t<cłroi.vienia 
stosunków! Z. - ' l . " " _■«. ą.c

jp  ' lej cdK'Awa warsiziawska nie powinna- po 
Z|y Stać tyl^Q. —̂ wigilijnym" naotrrjem- lecz- vtin* 
ha ś.tać się. początkowym kiokioir -w- ko.ikrett 
uej. akcyi. dLo które;’ w pi&rwszyni rzędnie po­
wołani i ęoŁowiązani są indzie, L pracujący na 
jjplii. urny słowem, beiziyośrednio nie wciągnięci 
w yra naiiieboej walki,

.Pudrftąwami óej ąlicyi winny być dwie piarw- 
siziowęńne potrzeby cizisiejazego' życła: spzawS
odrodzeniu zmysłu mcralnee®, oTaz odrodzenia 
zmysłu prós-jwirwego, onvdwu drodizin. bęaą*
cycli w tak t̂ u-Żęm zaniedbaniu, ;a. t-ajBrjnifMnao- 
wnv6.ii .dja trwailęgp unoraienia odiżyskanej "pań
BUyęjjrpścl .̂. . .

Szowinizm jpuski;— rv 
na młyn bolszewicki.

bodeńnie na skórne LftmyoŁ Ru* n«^w. którzy i 
ndę zdr ełi'by przepto^^adzić konsekwentnie 
swfej -d&niónsłrŁeyf i , utortA.-ałiby -wA<ani.uuInie 
drogę do-sejmu.komunistom r '

1 Kraków, 29 grudnia,
(ni m) Skrajne żywioły ruskie,' sto; ące na 

platfurthde ‘walki i  Jolską, zamieirzają pono 
BJJkdtcWrifli w^yLory ao 'Sejnrti, aby w ten spo­
sób za>znwc£yć ^niieza.wiBłość“ Wschodniej Mar 
K>]śOłsikl. - 'p  . '•
-  Hitoy j  m * T  występuje prateiwfeo tój (Tej^wh) W związku 2 orwitnimi wy-

w -  udowadniane, ze przed o^szpt ta em boj- padkami -j pb^da.ińiami r f tC ^ t t i i  ns łyfa*V
kot wyborów Mdłe piwpaowadaio się me da, dz ałaczy ak-mńskteh, i i  pozostają ńa U-

nh Sa.I «...f nmr '.aiżo 1*  (iattaK

W ‘ z p z i *  s ^ u K a i ę  s z p  e g o w * * .

a pcvtóre, ^ w ^ a ^ w y k o u a m a  -  byłby wo- ;Vj _  pdwstata wśród tutejszych
4ą na młyn komun j»v r .  Albowoan juz obrente m  fotna n au ą  wee^nia za koń-
ku «inni ci we Wsłhodn- ej Ma! -ipuh ce bt:z róż- W n ta m  mSbdz T laR I,c t l. Na b  ̂ rar lach ukra-

i»aioclowoścI, a zclCjji aj Iduslnt, jf it ży- jtiŁki Iń dodiód® io scen gorszących, jedni dru-
dzl i  Polacy posłuszni nakazowi Moskwy, stwo- .....
rzyli już bló\ wyborczy I zdecydowali s>  pró­
bować sżczfcfecla przy Wyborach. Liczą oni wła­
śnie na abstynencyę „bui-żuazyjnych" stron­
nictw ruskich, które —  powiada „Ridnyj Kraj1'
— cieszą się na>i'v.ne a beizikrytyoan-.e, że może 
komunistom uda się spłatać „figla“ PolakomKomunisiom uaa się splatać „iigia uoiakom • konf dentów poncyi 

„Figiri]'* óv odbiłby się wesakże z pewnością j

gńru ząifcuuają żińa.aę', jirżycłem padają jródej- 
rzenia ńa.„et na ta. wy^tnych działaczy jak 
Baczyński. Baran i Strutyński. PTezydya5 strón- 
€ictw ukrańsikich postanowiły stworzyć spe- 
cyaiLnę kom isiye kontrolne.‘ które mają badać 
te t wśród członkóu danego słlrgjimctwa nie ma

1

Kraków, 29 grudnia. 
Znani bojownik o wojność Polski i Ameryki 

generał Kazan.ierz Pułaski, otrzymał w czasie 
pobytu siwego w Ameryce donucyę rządową w 
formie S&o airjów izie«cL .. ± , w

Nie skorzystał jednai, a tego daru danego 
niu za zasługi wojenne, bo poległ smiemą bo- 
hateiaikg pod bavannah. Sprawą &ię prz^daw- 

j niała i zapomnuano o tej uchw ale kongresu.. . 
Dopiero później zaczęli spadkobiercy gen era-, 

ła Pułaskiego dochodzić swych praw.
Zapytywany w tej sprawi* przjz rodziny 

stpadkobiei-cćw % Polski, konsulat w' aiicago 
pisze, co n astępu je : -q* \

W załatwieniu prośby dc konsulatu wniesio-
warsetatu pracy zarobkowej. Aby tym v szy | n,Cj w sprawie- rzekomego spadku, konsulat m - 
stkim chorobliwym objawem zapobiaiz , nie {  wiadamia żc po przeprowadzeniu szczegóło-

car'
wyc*’ Jćtnodzeń z-oęlt lo, .uytalou«m. iż  poulosk^ 
o istnienie jahpby mdlonov ego »padku, a zwł&» 
szcza, inko by spadek miało stanowić toiyto- 
r/um, r które™ zustaio zbudfiwanem miasto 
CLteag'*, nie odpcw iada prawdz o.

piswnem jest jedynie, że generał Pułaski! i 
jego »radkoi»ievc> ńiieli pcawo do żądania wy- 
dricleni-arSót -.akróvV ziomi z tytułu udziału gon. 
Puiaskiejro w  wnjnife, ir-iuepodiegtość.-SpcćyaJ- 
ny 'łzie.’ ziemi nic został jednail nigdy wydzie- 
lonyni, j ohccnic'Wątpliwiecr. je^t,-oziy prawo do 
żądania tego,nie uległo już piEycLawnkimu.

O ile zajem cltodZj o prawo Jtpaokobieirców 
Andrzeja J«<stiivębiee-K'z!qwakiego, opierają­
cych swe żądanie na Tael omvn? ukiaclz.e o wza­
jemne dziedcficzciniph zawariym między gen. 
Pułaskim a  Kozłowskim, zachodai jesszcze dal-

yq$f>\ 5ęS«rV> , a
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I
sra wątpliw'ość, czy władze amerykańskie ze- jaśnienia od miarodajnych władz, konsulat foaz-
chcą utznac ten układ. I zwłooznie zawiadomi interesowanych* uważa

O wyjaśnienie tych wątpliwości w drodze jednak za wskazane już coecnie przestrzec, żie
właściwej, zwrócił się, konsulat do poselstwa nadzieje uzyskania spadku są nadzwyczaj pro- i
polskiego w Waszyngtonie Po otrzymaniu wy- i blsniatyczne. !

Zagrożone bezpieczeństwo.
Mimo bandytyzmu rząd policyą, Oszczędnośćchce uszczuplić 

czy strata?
Kraków 29 grudnia. wschodu oj.

(m—m) Szerzące się w ostatnich czasach for- ' Wjmikło stąd, że w niektórych woj eiwódz- 
malm orgie bandytyzmu w naszym kraju wy ; twach. n. p. kieleckiem, wypada dziś jeaen po­
wołały silnie krytyczny nastrój w stosunku do licyant na 1700 mieszkaucć w, podczas gdy w

czasach normalnych dopuszczalne minimumnoldewi państwowej. Aparat straży bezpieczeń­
stwa w swej obecnej postaci wykazuj© poważne 
braki i  należałoby zwuócić usiłowania w  kie­
runku gruntownej reorjjanizacyi nasze] pollcyi. 
Jednakowoż ulepszanie i reorganizowanie apa­
ratu policyjnego nie może być lównoznacznem 
z dsmontowanem już istniejącej orgar>izacyi, bo 
to spowodowałoby jeszc&e większy zamęt w 
warunkach bezpieczeństiwa.

Jeśli zreszuą z jednej stromy wytyka się po- 
licyi państwowej nieudolność — to z drugiej 
stnony stwierdzić należy, iż brak odpowiedniej 
ilości organów wykonawczych utrudnia w zna­
czniej mierze działalność policyi.

Zamierzona ze względów oszczędnościowy cb 
redukcya policyi, o któiej teraz głoszę, byłaby 
zarząd- ’Ł « n  wprost nW bll«zalu l« szkodlć 
wogr w swych skutkach

„kuryer Polski" omawiając tę r-weetyę przy­
tacza, że w całej Polsce jest w tej chwili okrą­
głe 27.000 poUcyantów-szeregowców, liczba 
wprost »m: ta^ii w stosunku do rozmiarów pań-

wynosi 1 na 1000. To też rzecz charakterysty- 
oztna: Kieleckie właśnie jest widownią najbar­
dziej rm,szerzonego bandytyzmu.

Rachunek oszczędnościowy przeprowadzony 
w tym wypadku przez iząd — jest zgoła fałszy­
wy.

Największym bowiem istotnem dóbrem ma- 
teryalnem państwa są jego ocywatele, stano­
wiący w pierwszym rzędizie siłę produkcyjną, 
a w następstwie tego źródle podatkowe. Obywa­
tel zaś tylko wówczas może initemzywuie pr*&oo- 
iwiać (i regułannie i wydatnie opłacać podatki), 
gdy żyje w  państwie uporządkowańem, mając 
zapewnione bezpieczeństwo mienia i życia.

Rozszerzenie są  bandytyzmu przyczyni pań­
stwu z pewnością tyle szkód materyałnych, że 
przewyższą orne znacznie ewentualny zi-sk na 
płacach policyantów.

Oszczędność żarów no jednostkowa, jak i w  go­
spód i^oo państwowej jest rziecza niesłychanie 
cenną i wskazaną nie wolno oszczędza' na

Bitwa i powojennych potrzeb służby betzpieezeń- ‘ r?t ozach najkonieczniejszych, bo w takim wy-
Stwa. W  ostatnich czasach liczba ta została | padku spmwidza się prrayisłowie: „skąpy dwa
dotkliwie uszczuplona przez aryTlaaii 8500 poli- ( razy traci",
eyantów dla strzeżenia wyłącznie granicy I

Zostawić, czy usunąć kobiety?
O pracę kobiet w

Jeden z wtyiszych wojskowych, oficer sztaba 
generalnego, zapytany, jak się zapatruj© na 
pracę kob.et w biurach wojskowych i ewen­
tualne usuwanie kobiecych sił z Tych mur. o- 
śwuadcE. ł, co następuje:

—  Praca kobiet, która mra-.pracczemie w pe­
wnych insstytucyach wojskowych była ze 
wszech miar owoooi-ą, nie może mieć zastoso­
wania tam, gdaie warunki uhiżoowe wymagają 
absolutnej dyskrecyi, nieraz grożącej gardłem. 
Należy zaznaczyć, że w okresie pokojowym 
wda śnie spraw takich jest znaozmie więcej w 
każdej armii. Ale w takich biurach, czy ich 
w yd- ałich, nigdy wr czasie wojny, jak i obe­
cnie kobietom u nas nie poiwi nraainw żannej pra­
cy nawet pomocniczej.

Puacę tę naMwt pomocniczą wykonują zazwy­
czaj oficerowie.

Jeżeli więc pomocnicze siły kobiece lą obc-

biurach wojskowych.
cnfc usnwane, to dzieją się to z całkiem In­
nych względów. Po pierwsze — likwiduje się 
cały szereg irastytucyi, po dragi© armia ma 
wielkie obowiązki względem inwalidów-, ozy ich 
rodzin, oficerów- rezerwy, nie mogących znaileść 
innej pracy i emerytów, którym w pierwszym 
rz°dzie miuji przyjść z pomocą, obsadzając nimi 
stanowiska sił pomocniczych. Wreszcie Ogólne 
dążenie do oszczędności powoduje ustawiczne 
rewizye etatów i w ślad za tern radukcye perso 
nalu. Tracą więc pracę nietylko kobiety, ale i 
mnósiti.no ojców rodzin, których jedynym środ­
kiem utnzymamia było zajmowane stanowisko. 
Na usuwanie pomocniczych sił żeńskich nie 
należy patrzeć jak na planową akcyę, zmierza­
jącą do z/upełnf gi. wyrugowania koJWn z biur 
wojskowych. Część ich pozostanie prawdopodo­
bnie nadal, zwłaszcza na tych stanowiskach, 
na których wykazały się o wiele wytrwalsreima

pracowpiiczkami od mężozyzn.ł Wśród Ynaszyn; - 
stek wiele z nich wyrobiło się i stanowią 
obecnie pierv szorzędne siły fachowe.

Co się tyczy t. zw. kancel<siek, to te z powo­
dzeniem winny być zastęp one przez szerego­
wych, ale tych na nieszczęście,— jeżeli chodzi, 
o materyał zaatny do służby kancelaryjnej — 
jest niezmierni^ mało. Zresztą polskiemu sze­
regowcowi jakoś nie do smaku służba kance­
laryjna.

Należy zaznaczyć, że jeżeli chodzi o stosunki 
w b. armiach zaborczych, to t. zw. pisarze woj­
skowi rei ratowali się zazwyczaj z wychowywał 
nyci przez państwo sierót, które po dojściu do 
pełnoletniości, jako zawód obierały sobie kan­
celaryjną służbę wojskową. Oczywiście tacy 
kanceliści po przesłażeur u kilkun ustr Łat — 
sitarc wili materyał wprosi! nieaastąprjany. — 
Dość przytoczyć fakt, że w armii rosyjskiej ca­
ła skomplikowana gospodarka pułkowa i ra­
chunkowość opierały się ma pisarzach woj sfco- 
wych,

Ale takirh pisarzy należy sobie wychować na 
co z kolei składają się lata całe.

Nie zaj ominajmy, że armia polska istnieje 
zaledwie trzy lata, a to co w ciągu teso czasiu 
zdziałała jeżeli uwzględnimy warunki, w ja ­
kich jej przyszło się kształtować — jest może 
więcej niż na siły Tytana. Ziifisrrtą bezstronny 
historyk to óoeni.

„Apostoł czystości" 
przed sądem.

(m-m) Opinia niemiecka od pewnego cBsaisną 
interesowała się żywo niejakim Ludwikiem 
Hausiaorem, który przebiegał kicaj we Włosień* 
nicy — z j oewianą, Uiugą grzywą, głosząc no­
wą „naukę zbawienia".

Ten najnowszy „apostoł czystości" mieszkał 
aż do czasu wybuchu wojny w Paryżu, miał cu 
dnie piękną żonę, słynącą z elegancyi i  wspólnie 
z nią używał wesioło życia. Naprzód właściciel 
bazaru towarowego, porem posiadacz fabryki 
szf rcpćna, ciągnął ze swoich przedsiębiorstw 
wielkie dochody. Ale zarówno własne jogo fun­
dusze jak i sumj posagowe żony topaiaay nie* 
słychaniu szybko, pochłonięte p at z luksusowa 
życie. Po zuipełnem bankructwie fina .isowem 
Haussar rozpcM ząl karyerę wędt ownego kazno­
dziei, głosząc się wybawcą ludzko® j i  zwiiast Uf 
nem nowiej ery. Jego powierzchowność piękna, 
okaz&ia, prewdziwiie nięskŁ, w‘ywiecoła wpływ 
magr,ot;rczny na kobiety, nawet wysoko' umy­
słowo stojące. Wokół „wędrowi egi jj-rotroika" 

skupiały się ooraz jiitczniej nzesze. adeptów, a 
szicizegolnie adąprtek.

Kilka dni temu Ludwik Hausiser .rt-inął pcTcd 
sądetn w Berlinie za destrukcyjną działalność 
i włóczęgostwo.

Zaraz po wfcjściu na salę sądówą jprorok" za- 
demoostiw ał wyższość swego „posianni- 
ctwTa“. Kiedy bowiem przewodniczący tryb ana* 
łv kazał mu usiąść w ław^e oskaraonych — 
Hausscr oświadczył:

— Nigdy w życiu nie wejdę dobrowolnie do 
tej klatki!... Nie jeeten. więźniem ale wolnym

LUDWIK STASIAK.

lam, pdziB dziś Berlin.
Powieść z  dziejów wymordowanych 
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— Panem tego okrętu iee+Dm.
— O gościnność cię prosimy.
— Muszę wiedzieć kogo mam w gościnie.
Mściwój spoi rżał na cesarza pomyślał chwi­

le i rzeki głosem w którym kłamstwo drżało:
— Ten którego widzisz jest rodzonym braitem 

greckiego cesarza.
— A ty?
— Dworzaninem jego i przyjacielem.
— Jakto? Jak to? Wszak z obozu nieprzyja­

ciół greckiego monarchy uciekacie. Uciekacie 
przed Saracenam5 sor-mierzeńcami greckiego 
c rearza.

— Zdradzili nas. niepomni swych zobowią­
zań na nasze czyhają mienie Jeśli o rabunek 
chodzi, Saracem ni,e rozróżnia, ozy to Grek. czy 
Niei>iec.

Uśmiechnął się Żyd. który choć miiał greoką 
załoigę, ze strachu jto’ nak przed ,;spi-zymierzeń- 
cami". Sbracemami kazał odpłynąć na pełne 
morze.

— Prawdęż mówicie?
- Ni inacze j. Przekonasz się o ten, gdy nas

odwieziesz do Byzanoyum.
—  Zlotem cię zasypię — wyszeptał Otton.
— Wagę twa dziesięć ”a«v s&cmerem złotem 

od greckiego cesąjiza otrzj masz.
Żyd spojrzał na zbroi.ee i bogaty strój ryce­

rzy. Oczy mu łakomaiwem zapłonęły, na twarzy 
zjawił się uśmiech uprzejmy. Opowiadanie 
Mściwoja Wydało mu się niewiarygo linietn tro­
chę. to jednak na pewno wiedział, że wdeizie 
przednich jakichś i znakomitych rycarzy, że 
rysk pewny i okup wfi(lk i.

— Wolt waszej zadość uczynię —  rzdkł. idąc 
do izdebki sternika,.

OHon odzyfkał siły i  dźwignai. sie z ziiemiL 
Usiadł przy pomocy Mściwoja na lawie okrę­
towej i  rzekł.

— Z < zola krew ci strugami cieknie.
—  Z czoła, panie? Spojrzyj na me piersi...
— Krwawią się... Zapamiętam ci. zapamię­

tam..
I — Za ciebie płynie ta Krew...
I —  Na okręcie drugi raz mi życie ocaliłeś —
: ŁCepnął cicho Otton.

Zaśmiał sie z cii ha Mściwój. Obejrzał się do­
okoła...

— Kłamstwem.
— Nie kłamstwem, lecz rozumem.
—  Wnet wpadło mi na myśl, aby kryć twa 

oisiotoe.
— Patrz! czy widzisz pole bitwy?

I — Na widnokręgu w mgłach majaczeje. } 
—  Dymy pożarów widać... |

— Basantello!
— Z krwawą łzą w  oku wspominać będ- 

Niemny to imię.
—  Straszne będzie jego wspomnienie.
— Padła trupem ozdoba iaauorwłoisej Gemma 

nli.
— Cicho! scernik sie zbliża.
—  DokaJ jeidiziemj — zapytał sternika p< 

gri ckr cesara.
— Gdy pan mój trybuty w portach odbierze 

pcpłyuiem wprost do Byzjjncyum.
—  Do Byzancyum!!
—  Czyście wy nie Niemcy? — izapyitał Mści. 

woja si yrnik. p® Irząc z podełba na rozbiiiików.
— Nie. nie. Dlaczego się o to pytasz?
— Dlaczego? — rzekł fteraik. — Bo jeśli Nie 

miec, to 1 r  mkazu greckii go cesarza izawiśniesu 
na gałęzi. W łańcuchach na dmie okrętu dc By- 
zaneyum popłyniesz,

— SHflżałeś lianie —  szepnął Mściwój, gdy 
aternik się oddalił.

— Bądź dobrej myśli —  odrzekł cesarz. — 
Nilkt nie wie, ż© my to śmiert?lni winoigoiwdę 
cesarza Grecyi.

— Nie uciekła, iz caoia Mściwowia chmura, nie 
uciekła z duszy zgryzota.

—  Jak to cesarzu, wiszak do Byzancyum je- 
d«iem. 'Tom nas panie, poynaią...

Cesara popatrzył pogodnie i z otuchą na 
Mściwoja.

— Ufaj! Dopomoże nam bog
c.Ciąg dalszy nastąp;).
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człowiekiem. Wkffitce nadejdzie czas, g jy  rikt 
inny płóez mnie rozkazywać nie będzie!..,.

Ani lagodffe namowy, ani -emergitz .e nakazy 
ni^ zdołały Skłonić oskarżonego 4° posłtfsreń- 
stwia. tan, ze ostatecznie prciuifc itor postawił 
Y/wiosek o ratyAitniastowy wymiar kaa7  trzy; 
dniow-egu arewatu za opór włMłzy1 w ’ sali s*du 
Wtij. ; . * * "■• r-C

— ■ Protest uję! —  zawołał Haussur —  to je#t 
aikaina śliczne pcgwaioeinie. przekonań wodnego1

obywatela!...
Dalszy potok jego wymowy przerwała łnter» 

wencya dwóch strażników więzień yeh, którzy 
gp oo.f w sadzili do więzienia Nełomia:+ zwo­
lennicy Haussera, obecni na sali, p^rnęli głośno 
dawać wyraz swemu niezadowoleniu, wobec Cze* 
go przewodniczący zarządził opróżnienie sali.

Tymcmasem przy stole Łęazioweujm rozgry 
wało się intermezzo, nie p..zbawione cech ko* 
mizm u.

Jeden z adeptów Haussera, zawezwany jako 
świadek, usiłował w długiem przemówieniu u- 
dowadniac sędziemu, iż mamę jest wszelua 
ziemska sprawiedliwość. Napróżuo sędzia ehciał, 
nie uoiekając się do środkow ostatecznych,- po-* 
zbyć się tego razbyt wymownego świadka, Do­
piero jedit.ii ze rtrażmków, snąć biegły w psy; 
chologii ludzkiej, wpadł na dobry ̂ pomysł:

—  Panie, je ś li pan  chce jeszcze dzis ia j ode­
rwać Jw o ją  dyetę, to niech się pan '„pieszy. bo 
kasę zam kną!.,.

Skuter. by ł m om entalny. ś-wiadefc skończy! 
s w e  w y w o d y  o ideallstycac em p u jm ów an iu  ży» 
c ia  1 gnany czysto .m ateryaiistycznam i pobud  
kam i, (pospieszył d i kasy po należną m u dyetę.

Z OPERY. A IŁ
F I 7
ł iŁil łf ;

mm

„Oaron Klmmel‘\
W ystęp pay  Hani i Ordonówny I  J. W in iw k it ^  

wlezą
M uz tka bąrazo m eioayjna 1 wdzięczna oparta 

na znanych zresztą m otywacr wesołego. W iednia  
-  usposabia już „a priori" sytnpan cznief źkv\& 
szcza zas w  dobrom wykonaniu artystów długiej
COf 1. iB
Z  tem wszystkiam ,.Baron Kim m el" jest doić  

płaskim  i  ordynarnym , ahs m ożną gu jeszcze 
bard? iej splaizęięyc i y  yoidynaroić, a  u, j r z y  po. 
mocy „chara*torystyoznej“ polki „ł Jasią Siusia". 
T e r - ; do cnarnkń ru nic m u brakować nie L<;dz>e!

To co widzieliśmy w. III. akcie —Ó nie; jn og io  
r a s  dali Bóg! — ‘ umocnić w  orzekońaniu,' Ze ope. 
ra  w  Krakowie spełnia wysokie zadania kultural­
ne, i  że koniecznością dziejowy było ustąpienie 
przed nią Teatru Lądowego. ’’  -1
*  W idzieliśm y n »  atonie taniec, W którym dan» 
serki ciągną na pasku od spodlił sWych <» da,ruSe- 
rów . Przed oczyma naszami migały poaarie s >o. 
dnie panów wyginających , ..charakterystycznie 
swe krzyże, i  panie w obstrzępionyp1 spódnicach. 
W idzieliśm y znaną figurkę małego suflera prze­
wracanego p< żnrni z dziką jakąś wesołością 
przez tańczących, a na zuitończenie jeden % ar.y« 
stów w  kostyumio oberwańca z nogami goh rai f>o 
kolana, siadł sobie na budzie suflera i-zaczął roz. 
mawiać z publicznością. .

M im o ta w szystko heroiczne wysiłki „charakte­
rystyczna polka" —  nie byli bisowaną, co . sta­
nowczo na ,.plus“ naszej publiczności Zapisać 
tr/enu..

Bez porównania o  w iele artystyczniejszą atraks 
cyą był występ dyr. Poleńskiego w  roli fabrykan­
ta m argaryny. Szkoda Ze tego sympatycznego ar­
tystę tak rzadko w idujem y na scenie! Zonę jego 
„starą komiczną" gra ła  pani Leszko. która w  y in  
zakresie roi może być dobrym nabytkiem a la  
„M iejsk ifj cpcry i operetki".

N iezwykle interesującym był wytsęp pny Hanki 
Ordonównsj. która z estrady kabaretowej zrobiła  
Śmiały skok na Mnę. Czasem skoki .akie się u- 
dają ; skoK pny ITanki liale.y bezsprzecznie ...do 
brawurowych. M looa artystka, obdarz m a vvyjąt» 
kowo szczęśliwymi warunkam i —  wnosi ng sec. 
nę olbrzymi zapas temperamentu, pikanteryi i 
humo.ru —+. a chociaż jej wzięcie zalatuje niekie­
dy „cafe-chantantem " posiada jednak zwłaszcza 
dla e n m ro j przewnżniu „miejskiej opery i ope* 
retki" —  ni<v>iej,_one zaletyr . .

Drugi gość p. Józef Wini? szkiewicz —  to jeden, 
z tych spokojnych' norników, działających wlą-. 
śnie swym spokojom rewolucyjnie, na tmrwy śrnie 
ct.u. Jego ..Klmmel** był operetkowo lohrą krę- 
aryą. K. K -u m ław sk i

NUMER NOWOROCZNY
• « r  * *  ^

* A" ■

ukaże się bez względu na ogromne kuszta podobnie jak numer gwiazdkowy
tfst-ri -P . - ' j< W  aa#i«T»f3 ?*»»—

i

SSJJlS \ SJ r  ■

i w  z n a c z n i e  z w i ę k s z o n y m  n a k ł a d z i e  v  dniu i  stycznia 1922 r.
Zawierać będzie prócz treści bieżącej liozne artykuły społeczne, polityczne,
literackie i okolicznościowe. .J. ojpjf «ł *Ł.

„1 Nadto jako dodatek do numeru noworocznego dptączymy
1 , / ■ '~t 1 ■ ted:

Kalendarz Ścienny „Ocnca KraHowskiegcV U* •/ 77 . U l .  -mJ Ul ,ł. O  ■

S1 -J . Oj I* rb  1

UMt j  i!Sf5tj .5 saajfNrflr ufto f 
id ę  dk t ir i 1 'Rd ** ■•=

V/>khiCf. l ptC'1T3i
Cnumeru noworocznego

r ■ i .;■>£.<f sita nri. §’ oti.8- ■ Jpi 'łalftR. v  n i  * -
-et prosimy nadsyłać bezzwłocznie, a to celem u>yskania dogoCłniciszegc dla

P. T. insercmow miejsca,, ze względu na cudczną ilość już nadesłanych
zgłoszeń.

t  

&**
N a S Z e  P .  T » A g e r l t y e  (tak miejscowi jak 1 prow neyonainej. prosimy 
o_natychmiastowe pooame nain zapotrzepowama 1nume.u noworocznego,
o ile tego dotychczas nie uczyniły.

W y u a z u m c i t u o  „ G o ń c a  K r a k o w s k i e g o * * - '

Kratośw, tJunajewskiago 7 .

---------------

dtei Chwila błetaca.
K a l e n d a r z y k ;  S S 5 S

29
Vi*uanią

PoaateK dochodowy,

KURSA HANOLOWE
K. Z5IWOWSECIFGO
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 17, II. P

Wpisy w szkole od godz. 5 — 6, a w kance ■ ryi 
il. Tenczyńska 2 (orzy Zwierrynieckiei) całv dzień

Tomasta d.
1 Wscjód sionce 9*00 

Zachód Słońca; 0*05 

'vi Długość duio 3 U&

TEATR  IM. a SŁUWACKIEarQ.
7 • : 1 ■ g- g*

Czwartek; „Strasząe dzieci".
Piątek „Straszne azieci".
Sobota; „Sąbiadka".
Niedziela pogół.; jłletleem Polskie".’

Wieczuri. ..Sąsiuuka"
i i t ^ i a  L K A  I  O FG R RTZA ,

Czwartek: „Baron Kiminel".
Piątek; ,.Cavaleria Rusticana*1 i .Paiace** 

u i 'u  ' . Ji. . V 'J  V*..- J I  i
Czwartek. ..Urszula* Dostała (Prciniera*i.
Piątek: „Urszula", * ' ” ,J*
W IK ..A D Y  Z W IĄ Z K U  IIT E H A T Ó W  W  DOMU  

A R TYST Ó W  (P L A C  S W  D U CH A ).
Od 23 lud. dc '• stycznia ferye świąteczne, 
K G LLE G fUM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H . RYNEK  

G ŁÓ W N Y  L IN IA  A — B 39.
Czwartek, prof. Jozef W iśniowski: O M ’chalo

Bałuckim " (z powodu 20- rocznicy Smlerćij. ■ —
—  0  —

Przejazd wyborępw na ĝ osowąaî  
do 2iemi W łensn e .

f:> 'Omb? uprawnione do głot-cwatiia w  dpiu ś 
t lt .zn fa  Sfc? roku, przy wylmrach dc Zarfoiindże 
n)A pi/.o Istawirieli /ier i W ileńskiej a mieszka, 
jące poza terennii wylierczyni. pirzewożoite łP  la 
do miej- głosowam a 1 z powro.ein bezpłatnie na 
podstawie clukuinentu k:»'ty w Krakowie w yda. 
wać będzie. Dyrekcya Policyi fiu. Krupnicza, /a - 
kIVd ,i\ Jadwigi; u : t. pov,latach w lis tiw e  
Starostwa.

— O o o —

Frez. min. Ponikowski w ZafkóD̂ eoi.
W arszaw a (T&1. M.) Prezydent ministrów Poui. 

kow sti który wyjechał na urlop do Żakopnnoi 
go, zabawi tam przez dni 10 i sprfka ślę 7,, min. 
Michalskim i min. SleslOwkzem, którzy przybę­
dą do Zakopanego ze Lwowa. Prem iera zastępuje 
min. Skirmunt.

W arszaw a (TaH T L ) W  -Dzienniku Ustaw*1 o .
głoszono rozporządzenie Ministerstwa Skarbu, nt 
mocy którego osoby p raw n a  pócrąwszy od r. 1922 
podlegają państwowemu podatkowi jdoehodowemu 
wedlo* przepisów z ld lipca 1920.

Jstiwa a szKołaictwnB średoiem.
W i u s « w i  (Tfll. >1.) Ministerstwo W yznań re­

ligijnych i  Oświecenia publiczn. opracowało pzo> 
jęki ustawy o szkolnictwie 1 credmem i przesłało 
go orgamzacyom nauczycielskim do zaopinnowa; 
m a Projekt ten zawiera 209 artykułów, obejm o. 
jjlO.yeh b zasadnicze działy: 1) g im nazja  państwo­
we; 2) prywatne szicołv średnie ogólno-kszcałcące, 
•raz 3) _nau, t tnie p r.w atne  i <.gzamina ekstera 
nistów.

r ; * «  l . ' O-  --  Y> * 1 V. f . ,

Jary dla umweisytelow rosyjskich.
iVarsz°w a (Tel. M, Profesorowie' Uniwersytetu  

i Politechniki w W arszaw ie przestali do Moskwy  
tranśpprt darów świąternujch dia rozdziału po­
między ' uniwersytety rosyjskie. Dary te pochodzą 
7. igfiar, złożonych przs* profesorów polskich 
wszechnic u W arszaw ie, KraKjoy.ue. Lwow ie i  Po­
znania. d®  ‘

_  O O o —

iiiiif D.E W3j BHP.
Jak sie dowiadujem y red. prol. jlrańsb i wbrew  

pierwotnym pogłoskom nie ctizym al rany  w po­
jedynku z red. Fryzem. Red, Fryzę natomiast o» 
trzymał kilka lekkich ram. Pojedynek został 
przerwany z powodu niezdolności red. Fryzego do 
dalszej walki.

— o o o —

F a s ę *  r y - o a m i .
(t) Przed ś.w.ętami^; ożego,, Narudzenie ko rd i 

syu badania cen vp>.cwodztwa u8vanowiłu ceny 
ryb marek za 1 kilogram ) której większość
k u p .fw  przestrzegała, niektórzy z kupców ezym. 
i f  >nbiegi o podwyższenie ivrh  cen a gdy im się 
10 nie powiodło, y<>siiinowil: ukryć towar i |)o- 
zbyc gc. pokąrnio w  d?;er \vigiiijnv z nadmi ?r. 
n vm  zyskii m. >u ;
-D la  Pmylrpio rzujr.nści urzędu walki ż lichwą 

'kiipey ri mieli ra  s..:iiM.\i*kach mcco ryb w ktis 
dziach przeważną itiS część ukryli po piw nicień  
i łazienkach, sprzedając je pokątnie.



Numer 354 „GONIEC KRAKOW SKI" Sfrl 8.

Urząd  w alk i z lichwą wyśledził kilku takich 
spekulantów a ryby zakwcslyonowane sprzedał 
odtazu publiczności po ftiaksy,ualnych cenach.

Fokątaą sprzedaż ryb- wykryto w  mieszkaniu 
Mojzeszn Silberzweiga przy ul- W aw  rzyńca 1S, 
gdzie Spółka handlowa -pod firm ą Izaak Abraham  
Iłc-ck oraz lVo lff M ulkntr żą.lali za jedno kilo  
ryby 120C marek.

Itzeżnik Maks łiecnirn w mieszkaniu swem przy  
ulicy Strzeleckiej l i .  sprzedawał ryby po 1600 ink 
Dalce dochodzenia za niesum iennym i. handlarza­
mi =ą w  toku a winni tędą poćiągpięci up suro­
wej odpowiedzialności.

Dzisiejszy num er „Gońca Krakowskiego*' *.dwle. 
ra  10 Kron druku i * '

Z  T E A T R U  IM  i ,  SŁO W AC K IE G O . Dzisiaj 1 
Jutro tj. 29 i 30 Ki iidr.ia lUj-akci ina • nowość IŁ  

Rostworowskiego, .Sfraszne dzieci"..' kjtórą od 
.pret>.ierv nfk- i r/osiaia ściąga. tłum y widzów lia 
to przedstawienie. św icim . wystawa, oraz kapi* 
taln i gra  podniesiona przez c a łą -krytyko, zape­
w n ia ła  tei poetyckiei fapurzy i-d iugi szereg przed 
stawień. Zapowiedziana i a sobotę groteskę M ol. 
n&n ,Pati obrońca ' Odłożono na "karnawał —  
natomiast w  w.eczói Sylwestrowy ukażo się da­
wno nie grana bardzo wesota komedya T. Jas 

roszyńskiego i.Sąz.Hdkn'"
WIECZÓR SYLWEn fROWY ARTYSTÓW TE­

ATRU IM . SŁOWACKIEGO będzie iak zwykle 
Łttakcyą zakończenia imu ńgó - reku.^W”^wfeczucze 
bierze uuz.a. cały persouul żeński i męski. Roz- 
poi ssnie - świetna jednoaktówka Fle*>rsa- Cay veŁ,a 
pod tytułem ..Mężowi najwygodniej" poczem na­
stania wesołe piosenki i tańce, a zakończy jak 
lawsŁc ik l ualna ś&opka -krakowska, pióra znanej 
łiteratk pani 'J ad w ig i M igowej. Bilety sprzedaje 
ot. dzisiai k a -a  arna w ian w teatrze.

M IEJSK I TEATR  O l lH b . I  OPERETK A. Dziś 
we czwartuk 29 -bm. ..Larcr> K im m eł'" operetka 
X. Kołla.- któi a od  wystaw ienia .tapcłnia doszczy> 
tn ie  sale naśżego tóafru' i a w mm humorem w y . 
Woluto "saiWv śmieethi; J utro w  piątt?i ,.ćavafle. 
m , Rusrticana" a  L a m p "  cieszaCe sie również 
aadzwyczajnem  pcwodzenieną ?e -względu na 
w jpŁniała v.>stawę -i. Dierwazoizedne wykonanie? 
W  urzygotowańiij zi akomita operetka W  Kolia 
..Odmłodzony ”A do lar“, której premiera odbędzie 
sie w  sobotę. 31 u-m.

..W E SO ŁA  NOC SYLWESTROWA" o b ęd z ie  
sio w  m iejskim  teatrze „Opera 'i operetka" 'przy 
ul. Rajskie o godzinie 11 w  nocy ,r sobotę 31 
hm. z udziałem pp. Ordonówny, Jciimcewy. Żel- 
skiej. W iniaszkiewicza dyr: - Poleńskiego. Mi-nowi* 
cza. Karasińskiego i  innych oraz całego, zespołu 
baletowego który wykona szereg" oryginalnych  
tańców. "Nadto różne nie-spodziaiiJd i atrakeye.

Z  T E A T R U  „N O W O ŚC I". Dziś "  w e  czwartek 
prem iera. -U rszu li", niezwykle wesołe* ■ operetki 
Dostała.^ w  wyborpem  tłon-aCZfLUŁ „Pj-M. !dąpjier 
fowet. Wysiteb ' ple-ra-szorżedny-ch “ sił koiinóznycn 
l* «d tr i póniysłowa wystawa óćaz w 111. ~ akcie 
palet ..Służba tańczy" beda atrakeya tei operetki. 
Nadzw yczaj interesująco - zapow iad- sie w  ,tea. 
trze „Nowości" n w  sylwestrowa Z wesołym pro­
gram em  wystąpią PP. Szymulska. Czemekówna, 
Pilarski. Kaden .W -óolewskT Kaczorowski,. Jan- 
l ą s -d t A  W esołowski. Koszutscy i Ciesielscy. Con. 
ferein ierem będzie szcm wiński-Sawfcki.'7’W  aktów  
Ae ..Kukułka" ’- dopełnia hum oru Czemekówna, 
WatewsKn. -Woliński i -Pilarski. - »

KOj.CERT ST. C R U& Łu? ! NSK IEGO  sławnego  
naszego tenora odbędzie sie nieodwołalnie w  nie. 
dzielę 8 stycznia. Pozostałe "bilety sprzedaje firm# 
Lipskich, Sławkowska S. --■■ - n * - -
.  S Y L W E S T E R  W  ST A I.Y M  TEATRZIi. N a jw y ­
bitniejsi nasi artyści z .lóżefem UrsteineM  na 
czele urządza w. sobotę 31 bm. w Starym  Teatrze 
dw a  ..W ieczory Sylwestrowe" -o nadur buga‘ , m 
programie. Pierwszy rozpocznie sie. o godz. 7‘3&. 
wieccór. druuł o godz. 9‘30 w nocy. W  wieczorach 
w  których rozbrzmiewać bedzie humo** i śmiech, 
wystąpią artyści tej m iary co Korabianś-.a. M ar- 
town* Drdonć w na Kaden. JCatzoi-uwskL.. LKara- 
siński,. w o jn -a r- W ok tech  W róblew sk i i Józef 
Prste^n. Pifkuś. 'Za-Cńtó^souauiie . iest olbrzymie. —  
Bilety na oba w i iczory beda warótce lozsprzcd^ne.

REBT lAo. S T L W łiS T l*  .W A  ,Dod> 1 ieBOwnictwem 
Jozefa CŁeśigl^kjegó. która odbędzie ą j£  w j a -  
I»ch  Starego Teatru dnia 31 bm.' o godz. 12 w  
nocy. zapowiada sie ' świetnie. Ldz ia ł licznych i 
oryginalnych m&»ek zapewi.iony.

Z  T E A T R U  „B A G A T E LA ". ..Przeszła bez śladu' 
raakom lta sztuka Kisteniaeekersa. która na wczo 
ra ’"szei premierze -odniosła mi* by wały sukces, gra­
na- beazie w  +vm ty godniu dziś i jutro. W. sobotę 
popołudniu d la  m łodzhży po cenach 76 procent 
niższych .Damy i huzary". W  Sylwestra o go. 
yi/.intt) 8 wieczór i w no. y o 11 dw a przedstawie­
nia z urozmaiconym programem.

d l e c h a  w ł a m a n i a  d o  k o n s u l a t u  w ę .
O T T  :K XGO , W : wrałku.". ? ujeciem M ieczysława 
Kek-isia ptmc.zae zabawv„ w drugi daień .świaj 
na iwiii A — B. organa pollćyjjie aresztSw&ły wczo­
raj M aryę Bednarczyk lat’ lt). osobc lekkich oby­
czajów, podejrzaną e wtpółuawa-r we~ w łam an iu  
■dokonanem przed kioiŁ't .mifŁiafiami. w ^ to ń śd ia - 
rje w-egiL-rsk!^!!: - przy' u l.'Lub icz .

tt- LRO GO  O FLA C O N A  Z A B A W A . Orgań,a po. 
tifcv; ari i-ztowały-foriegdai 19-lctnia M aryę Bielak, 
służąca bez zatecia z Kalwaryi. btópt pedazas 
zabawy z J)., Jozefem C. skradła mu 2.0 000 mąrck  

■Wiero-rtunny adorator" wytrzeźwi?wszy nieco, epo- 
^trzcgl no Ubacyi kr4d/,iez i ■spowodotkreł ardsato- 
wanie swei towarzyszki. T

ftj JPO PR A W Iii S IĘ “. f  zakładu w vchow ^y_  
ezego. w  Pą.wlikowicacbj zbiegł przed 5 m iesiąca- 

-ińi l l- le tn i Franciszek Kaczorowski". sY ń ’ wyro­
b n ik a  Czyżypath. - Ojciec -powiadomiony 
iifrczce śyhalka wsezal poszukiwania, kión do- 
Tycliczas nie tah.- żadnego roruiyitu.
& ftfj Y  iA łZ IE Z E  K IE CZO K K dW E . W  tram waju  
-na linL III skradziono o. Stai.lJsawóWt Kppfo ói 
z bocznej kieszeni surduta portfel z, dokumenta­
mi i większa kwotą pieniężna. "W sklepie Piasec­
kiego na linii A— B, 16-1 etni Jakób Arm er usiło­
w a ł skraść pewnej pani torebkę. Jeden % gości

sklepowych udarem nił kradzież i oaoa? m łodo, 
eiiunego kiectonkowea w  rece policyi.

—  ó o  o —
SBUH W czoraj w  kościele OO. Kapucynów po.

I błogosławiony joctał związek małżeński pomiędzy 
p. M ichałem  Kozłowski.n a panna Heleną Stola.

rzęwiczówną, w  sp ó, nr&e owiuc ą adniniistracyi 
,.Ciońca Krakowskiego". r

KROI^KA LWOWSKA.
(  /  elefonem oa naszego Korespondenta).

POD t TEK SYLWESTROWY KAWIARŃ LW OW ­
SKICH. Kawiarnie lwowskie zobowiązały " ślę ófia-“ 
rować po 30 marek od każdej osoby, przebywa* 
jąeej 1 w  dany m lo k a lu  w  noc Sylwestrową i do. 
bnowdlny ten podatek złożyć na ręce komitetu 
pomocy d la młodzieży szkoI średnich.

FAŁSZYWE 4TYSIĄCMARKÓWKI. Aresztowano

niejakiego Daw ida Robhausa. który usiłował w  
P K K P  zmienić 20 białych tysiacmarkówek. które 
okażałj się falszywomi. Robnaus tłemaezy się. że 
fałszywe banknoty otrzymał od pewnego kupca 

[ za towary.

OitRAbrENE DYREHTCHA FABRYKI W  PA- 
J CYKOWiE. Nieznani Łprawcy rozłiili wagon to* 

yyarowy na linii Lwótv— Stanisławów i zrabowali 
stamtąd k ilka iwałiz wartości przeszło 1 600.000 
marek. Rzeczy te były własnością dyrektora. fa­
bryki ipprcelany w  Pacykowie p. Kazim ierza 

_Bcrgnausena. Część rzeczy skradzionych ' zdołano 
odnaleźć.

UJLC1E NIEBEZPIECZNEGO BANLYTY. Po .
,'icya lwowska Ujęła niebezpiecznego bandytę 
F.liasza Rudego, kióry grasował od dłuższego 
czasu w  powiecie sambo skirn.

Min. M ic liiu s lii w  iira^ G W le .
„Sytuacyr gospodarcza

M ir . Michalski, po przyj eździe ze Lwowa dó 
Krakówia wc-zoiaj iano, spędlził cą.ł piraedpołu- j 
dnie w .Banku krajowym, gdzi* przyjmował 
licznych interesentów. - 1

Popcłuidniu od w- ed ził minister izoę nanatowią 
i pis eiftysłcwa*.,gxU>ve jrzedewszystk-iiem odbył 
konfercucyę z prez. EpsteTifim, wiceprrz. Pero- 
siem i sekretarzem daum Jo-cfertem. Na kon- 
fen ucyi tej ze strony pre-zydyum [zbj prządło- 
w<iiv mipjiŁitronj i siziereu. postnta-tów małopolskie­
go przemysłu i handlu.

Pierv.«'zy dotyczył ąpiawy węgla, Proatono 
ministra o wywarci-e wpłyttni, ustały rŁ
piuziyisrcłść rekw-zycye węgla w drbdiżie SJproWa- 
dfflaiitgo prywatnie przez zakłady przcm.ykawe, 
na rzjetz kolei pańsitw owych, oo praktykowano 
od 21- dc 25 bm Następnie iuterwteniowajto na 
rzecz ostatecżnei Ukw-ctacyi t. zw. jikomJteru 
wppiowego1, który i podtrzymując tradycye in­
spektoratu węgłowego, utru-dni-a i  ^grafJcoa 
obrót węglem, a  praytem jest to urẑ /d równie 
bezużyteczny jak kosztowny, oplatany 406 mar. 
kami od każdego wagonu.

W  kwesty i daniny minister, p-rosizony o a- 
względnien e momentu zaetdjd gospoffatesego 
przy ściąganiu dan ny z przm:yslut ptreyrzekł 
dglęnłnośćt .zYiraoajęc uwagę, że puziodsię-biior- 
sta. przemy^owe już rnaięńyi-ełki-e' ułatwienie w  
fakcie, że «p l itę daniny uw iną dokonywau „po­
życzką 0;drod2eiDą“, którą każd„- .pmrdSj' jbior- 
srtw-o subskrybowało na znicznę sume. 0ru- 
guern ułątwiiejniem jeist ipożność splaiy daniny 
wekslami (krótkór,-u miRowcsmłi ‘ platoeini najda-

• t'jra - r f -ir
i tmansuwa poinySIna".
^  - : • ay> ■' ; - ■ —V*- ■

lej dA & miesięcy).
Z<s speęyhjnię, kj-akowi^kich spraw prz-edsta- 

M'iono milnistrowi konieciziność- kredytów UKar- 
buwych na najpUmaji^e Jntitstycye w obrębie 
miasta, w.'~piea<wŚ2yin. rẑ -dzit-. na dokończenie 
'-aro ij kolektora m-ejskiego,

Z oćwiadczeił saiu-ego ministra na Jtonf u esucyi 
zasługuje na podkreślenie jego stanowcze v y -  
rażany o~tj ni ty* zay pogląd na obecną naszą 
sytuację- finansową i  gospodarczą. Pomimo 
wstrzymania prouuikcyi ma-szyny banknotowej 
(o  ozf a  pćisiziwny rićt iaiŁem^miejscu), przygoto­
wane jest ministerstwo skarbu do zreaPzowa- 
nia p l  nów gospodarczych, na co ma już i po- 
trzetaie- Rpoiważnii nla, a uskarżać aię raoz-ej 
może na zbyt m ałą liczbą jj’ł  fachowych. ?

Ogólne • i *e Hlrni« gosjsodarcze —  zdaniem 
n r  istra także już Zbl-ża się ku końce.wi. 
CihBnc-ta .pień ądza .rczęścipwo. .ustaje, t e  Lwo­
wie rp „ stką.d minister—wraca obecnie, zauwa­
żyć juz można pevmg obfitość plymnej gotówki. 
J edireiT)' słpwenn, na*zts roappw-Siz.echnion e wyo­
brażenia u sytuacyi -gospodarczej i  finansowej 
są «npczu e gorsze, niż rzeczywistość.
-Pb ukończeniu kor.if*ioncyi z paezydyum Izby 

u d if, się minister po wielkiej sali posiedzeń na 
zrnirjłana fcp,ccya!ntt konfeiencyę z dyrektorami 
w s^st& ićh  banków w Frakowie, Obok ogólnej 
syiuacyj tliiaiT*ów>eJ, ua komfea-era-cyi tej omówił 
minister specjalnie kyestyę naszej poi'tyki wa- 
lmOT ej, .w której' dr wspóldziałanfa z'władrami 
skarbówitmi wrzywał bańki,'zwłaszcza banki de­
wizowe. Kionftrencya trwała przeszło godzinę.

Z l ł l e s M w y  n a  W a w e l
" Wywiad z dyr. Muzeum Narodowego O t  Koperą.

arrasów- tj. tkanych obrazów, zdobiących niegdyś 
j kóinuaty łtr ó fó w '  polskich na W aw elu . W śjiom ńia

i -

Wczuraj podaliśm y w  wywiadzie z m ini­
strem 0'szewskim , prezesem polskiej korni, 
syi reewakuacyjnej w M oskwie śzerFg łzcź>— 
gćiów dotyczących powrotu polskich dzieł 
sztuki z R&śyi. W  skład tej komisyi wcho, 
dzi również dyrektor Muzeum  Narodowego  
w Krakowie dr Kopera, który udzielił wczo­
raj naszemu współp-iwowniKowt następują­
cych nader interesujących informacyj. w a ­
żnych zwłaszcza d la 'K rakow a  ze względu na 
-zamek wawelski. Infoo-macye p. dyr. Kopery 

-“uzupełniają i lustrują - doskonale w vw n ly  
min. Olszewskiego. Red.

Trudną pracę kJpnisyi - m ówił dyr. Kopera —  
ułatw iła ta okoliczność, że bawiłem  w  Rosyi "je* 
szcze prsed laty dwudziesto, wysłany tam, celem  
zbadania polskich- dzioł sztuki, zaś . p. Czółowski 
(jyrekto.r muzeum lwowskiego, również członek ko. 
ńlisyi, przebywając w  Rćsyi x ręku 1917 jako za. 
fendnik, zebrał obszerny materyał, który mu nd_ 
dał- olbrzymie usługi w  onecnie przedoiębnatiej* f' “ * t*- "r i *r r
pracy.

Po paru miesiącach udało się kotnisyi w  kilku  
miejscowościach” Rosyi odnaleźć dzieła: Sztuki poi*
*k iej, a odbywszy szereg konferencyj z eksperta, 
mi rosyjskimi, załadować do ozói Kolejowych 
i przywieźć do W arszawy.

W  ten sposób sprowadzona *7 wagonów z za . 
Dytktmł polskimi, aczkolwiek stanowią one- do­
piero część wlas-ńośoi .polskiej, znajdującej się 
v* Rosyl, ' '* •  >iw

N a  zapytanie czy modfeu się sijodzie-wat. Dowro 
tu wszystkich zabytków naszych do Polski od* 

rzeki ayr.T Kiopem: r
możemy ,ż/wir nełną- cadRcj?

odzyskania *eszty polskicl zabytków o ile ap'_ 
tychczpsowe stanowisko w ładz sowieckich i bez­
stronna, czysta fachów, ńcen i ekspertów^ rosyj­
skich - nadah n ie ' ttlegnia zmiamo.

Ze strony rosyjskiej jpko eksoerci..- występowali 
]j:. dyrektor-- rosyjskiej galery i narodowej ^ irn. 
Trotiakowych w  Moskwie, p, Graba*, t-raz- dyrę^- 
(or muzeum Frinitaźa w Ptotrogradzie Trojni.ki..

—  Co przeznaczono di& K r a k o w a l #
M iędzy przywiezionemi do W arszawy dzięłami 

'sztuki' znajduje się 19 t. zw. szpalerów czyli

W  SffSśy ogółebi^W  łftźbie I56' zosfały5 mT&ńg' We 
Fiandryi w  latach 1553— 1560 z polecenia Zy­
gmunta Augusta a  z powodu wspaniałego wyko­
nania były podziwiane i opisywane przez wsitół* 
czesnych np. Orzechowskiego. , .

Cena izakupna ich wynosiła lOO.OOO złotycn 
polskich a więc jak na owe czasy olbrzymią 
sumę. Nie trzeba dodawać że dzisiaj przedsta­
w ia ją  ono kolosalną \vaVfoecT. której właściwie z 
niczem ' nile® nfoźna, żefeT&tyić.

'Szpalery  te przetykane sreorem i złotem przed* 
stawiają, sceny ze Starego Testamentu a pewna  
nerya z~ nieJi tivridaczniąrąea potop nosi nazwę; 
■;,I>OtOpu“,. - y  r---k.7"{0 - ■’
- - -W*-,18-tjem wieKu. z. jKiwoiitŁ ciężkiego finanso- 
Ty^go polozonią .Poiski, postały.,one .zastaw ione .,w  
Gdańsku a wykupienię zatrzymane, je w W a r .  
szawie. Tu  zostały zdeponowano w kościele 00 . 
Karmelitów a używka,no ich ńa proaesyatrh w  ćza* 
sie wieikićh uroczysióścf

“ ". Z pow od i-''upadk  T zafnku " krakowskiego, cenna, 
•tkaniny iw OAawcb- już -n ttrT łow rótily r -

W  roku 1795 Moskało- wywieźli arrasy do Ro_ 
^y i, uży wając*. seK do jwdob- jpałjrców «arskicłi, 
') przedc-wszystkiem W Gałczynic Tam  jednak  
obchodzono ai* z nimi wprost po barbarzyńsku, 
■a powycinane * dziurj w ‘ szpalerach świadczą' o 
zrozumieniu carskiej rodziny dla dzieł sztuki.

Dr.. Czobwski,! 'przebyWająfc jako .c a k la d a ik W  
■b^syi; ,vv-.. roku^,l9j7. zdcłal wówczas odszukać i 
opisać 87 Śziuk wyv.iezion.yclt arrasów, w pó. 

tŻnipTSzycR"" Jetfnak N;Zt'«icR '-zinidh1ąiy one rmi< jsca 
przechmranitp tak,’ że iraraeip zdołano ottSżukISć 
15 -w Gałczynie a  4 w  Kremlu, /naletione szpa­
lery w  lio^ńiPrł9 ;iW.O* <o fMr, WajrfirawW pod opie* 
kę ministerstwu cświaty skąd n^w ątpfiw ie  jv niu 
długim  czasie wrócą na WawfeL ‘

j *. Jak nas .dyrektor. Kopera {ńfćripijje, "w  dredze 
d.a W aiozaw y żnajdujó sis tóż "ortlnrnie dalszych 
18 wagonów z zabytkami prlsk inr," w  tem ” sko 

,jtilkadizi3siął głów, zlobiaeyeh -e sp iś  stropy kom. 
pał królewsli Ich na W aw elu , a przechowywanych  
w Ttosvl w  fnijzm’ Dalej w ra ­
cają do nas sztandary, trony, insygnia koronne.

l
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z czasów Stanisława Augusta, obrazy Bacclarel. 
JiV-go 1 wspaniale utkane antypodyum chełm­
skie, przedstawiające Jana Kazimierza, dzięku­
jącego Matco Boskiej za zwycięstwo pod Bere- 
śteczkiem.

Jak już zaznaczyliśmy, uzyskane dzielą sztuki 
są dopiero częścią polskiej własności w  Rosyi. 
Trudniejszą sprawą będzie wydobycie olbrzymich  
bibliotek polskich, jak np. biblioteki Załuskich  
z Petersburga. Dlatego też najprawdopodobniej

| wyjedzie jeszcze raz do Rosyi kom isya zabytko­
wa, aby dopilnować oddania nam wszystkich pols 
skich dzieł .sztuki.

i! Leon W . Tomaszkiewicz.
— O o o —

M oskwa (P A T ) Dzisiaj wysłano do Polski 24 
rzeźbionych głów. z sali poselskiej zamku W a ­
welskiego, przewiezionych do Rosyi w  roku iS65 
po powastaniu. Rzeźby te są ■ zabytkiem 16-go 
wieku.

Kraków, 2& grudnia. 
W  związku z artykułem p. Adama Gczyn.tały- 

Siedleckiego, w którym między innymi wspo­
mina om ujemnie o piśmie ,iGoniec‘‘, wychodzą­
cym ongiś w  Warszawie, otrzymujemy telefo­
nem z Warszawy następujące oświadczenie p. 
Siedleckiego, które równocześnie ukaże się w 
„Rzeczypospolitej*1:

,,W numerze 353 ,,Rzeczypospolitej** w  arty­
kule p. t. „Matematyczny postulat sprawiedliwo- 
ści“, wymieniłem tytuł pisma „Go-niec**. Dono­

szą, mi z Krakowa, że publiczność krakowska 
może słowa moje donosizące o prusofilizmie da­
nego pisma przypisać dziennikowi „Goniec Kra­
kowski*1. Beselerowska epoka, o któiej mówi 
mój artykuł jak i podkreślone wspomniane tło 
warszawskie powinny usunąć przypuszczeń’a 
jakobym miał na myśli dziennik krakowski, 
który ponadto _w epoce wejścia Prusaków do 
Warszawy nie istniał.

Łączę wyrazy szacunku.
Adam Grzymała-siedlecki.

Wielkie nadużycia w straż; skarbowej
Aresztowanie 5 komisarzy i nadkomisarzy w Stryju.

(lei. wl. „Gońca Krakowskiego").
Lwów, 28 grudnia, j narażony został na straty, a opinia straży sfcar- 

W  Stryju aresztowano 5 komisarzy i nadko- bowej nadszarpana. 
masarzy straży skarbowej za oszukańczo mani- ! Rezp.nawa priicciwko tym niesumiennym u- 
jmlaeye. Mianowicie sprzedawali oni prywatnie \ rzędnikom odbędzie się w styczniu, 
skonfiskowany tytoń, p-rzaz co skarb państwa i

Znowu krwawy napad bandycki.
Bandyta rani 4 osoby — strzela do dzieci.

(Telegram własny „ Gońca Krakowskiego“

Lwów, 28 grudnia.
W  PobTomllu zdarzył się onegdaj wypadek 

nńiesiycharuie zuchwałego napadu bandyckiego, 
którego ofiarami padły 4 osoby. Do mieszkania 
Jana Szklarskiego wszedł bandyta rzekomo Jó­
zef Tokarski, który zażądał od gospodarza pie­
niędzy, grożąc w razie odmowy śmiercią. Stiero- 
lyEoutany wymierzoną przeoi.w niemu lufą re­
wolweru Szklarski wyjął portfel z 2000 morek 
i oddał bandycie. Ten jednak niezadowolony z 
łuipu strzelił do Szklarskiego, który padł na zie­
mię brocząc krwią ciężko ranny. Następnie ban­
dyta ziwrócił siłę do pani Sizkla.nsk.iiej z żąda- 
nem pieniędzy. Biedna kobieta kazała synowi

przynieść schowane za obrazem 4000 morek, ale 
rabuś jeszcze nie syt zdobyczy żądał większych, 
a gdy Szklarska oświadczyła, że więcej pienię­
dzy w domu niema, ranii wystrzałem z rewol- 

j weru ją i syna.
| Słysząc jęki rodziców i brata przybiegły do 

pokoju młodsze dzieci Szklarskich 15-letnia 
Anna, 14-letnia Marya i 3-lelni Mikołaj. Ban­
dyta nie osEiczędził dziieci. Strzelił również i do 
nich, ramii jednak tylko Annę, ponieważ dwoje 
młodszych padło na ziemię i w ten sposób u- 
niknęli śmierci lub ciężkiego zranienia.

Bandyta zrabowawszy całe mieszkanie — 
zbiegł:

W

I
W  Ło'dizi wywarł głębokie 'wrażenie w szero­

kich kołach następujący wypadek tragiczny. 
Małżonkowie Dolaszyńscy żyli ze sobą od 8 łat; 
:z małżeństwa tego urodziło się dwoje dzieci. 
Pożycie Dolaszyńsfcieh było bardzo dobre.

W  wigilię Bożego Narodzenia, gdy Dolaszyń- 
ski, zajęty w fabryce Gaohmanna, jako ślusarz, 
n ij powrócili jeszcze do domu, — przyszedł wuj 
Maryamny Dolasizyńtskiej, 51-letni Jóizef Miko­
łajczyk. Wysiał on sitarsizą córeczkę Do łaszy li­
ski ch po papierosy.

Gdy dziewczynka iwtróciła z papierosami za­
stała drzwi zamknięte na klucz. Zaalarmowała

natychmiast sąsiadów, przy pomocy których 
drzwi wyważono i oczom obecnych przedstawił 
się straszny widok. Maryanna D. leżała bez ży­
cia w kałuży krwi, z ranami w szyi, piersiach 
i brzuchu Mikołajczyk zaś miał przebite gar­
dło.

Przypuszczają, że Mikołajczyk, który od diuż- 
fif.icgo czasu przesiiadów nł siostrzenicę' awymi 
afektami, począł jej robić paopozycye erotycz­
ne w stanie silnego podniecenia alkoholowego. 
Gdy zaś Dolaszyńska ze wstrętem odrzuciła je­
go zaloty, przebił ją  i  siebie nożem.

Straszna katastrofa w tajnej gorzelni
Urzędnik kolejowy gorzelnikiem. — Eksplozya aparatu i straszne jej 

skutki. — Wykrycie szeregu pokątnych gorzelni.
FABR YK AC YĄ  SPIRYTUSU  

oraz najrozmaitszych wódek, które potem nie

(t) Przed dwtoma tygodniami zdarzył się w 
Nowym Sączu wypadek, który przybrał pgzoz 
skutki siwo je formy

TRAGICZNEJ KATASTROFY. 
Wypadek ten rzuca bardzo jaskraiwe światło 

na stosunki, panujące ma prowincyi, o których 
władze, a sipecyalnie władze krakowskie, nie 
mają pojęcia.

Jeszcze We wrześniu b. r. zauważono, że w 
pewnych domach w N. Sączu zajmują się po­
mysłowi jacyś spekulanci

rzadko wysyłają do innych miast pod etykieta­
mi pierwszorzędnych fhm,

Aliści niedługo już mieli się spekulanci ,,w 
pocie czoła** dorabiać fortuny.

Oto pewnego wieczoru mieszkańców t. zrw. 
kolonii kolejowej zelektryzowała

SENSACYJNA WIADOMOŚĆ,

1 którą w kilka chwil pot.em obiegła i cale mia­

sto, że w jednym z domów, w  mieszkaniu urzęd­
nika kolejowego p. Żaczka

EK SPLO D O W AŁA  „JAKAŚ*1 M ASZYNA.
Wieść ta dotarła również i do policyi, która nie­
bawem przybyła na miejsce wypadku.

Sprawa przedstawia się następująco:
Pan Żaczek, będąc urzędnikiem kolejowym, 

wpadł na pomysł dorabiania się grosza mn>ej 
uczciwą drogą, ale za to więcej zysku przyno- 
SEącą. pracą. W  tym też celu przy pomocy kilku 
swoich powierników polecił dwora ślusarzom 
warsztatów kolejowych w  N. Sączu 
SKONSTRUOW AĆ O D PO W IED NIE  A P A R A T Y  
wedle załączonych szkiców. Rzec* jasna, że apa­
raty te zostały wykonane z maieryału kolejowe­
go. Po wykonaniu maszyny, umieazczonio ją  w  
domu p. Żaczka i

ROZPOCZĘTO FABRYKACYĘ.
Maszyna funkcyonowala blisko dwa miesiące 
bez zarzutu, produkując dzienn e do 96 litrów  
spirytusu o wysokim procencie alkoholu. 

STRASZNA EKSPLOZYA.
Krytycznego wieczora maszyna coś szwanklo* 

wała, to też Żaczek zamierzał saę zabrać do zba­
dania aparatu i w tym celu podszedł do niego.

W  tym momencie stała się rzecz wręcz n '« -  
oczekiwana, a straszna. Z aparatu wydobył * i*  
podejrzany syk, a w chwilę potem ciszę nocną 

ROZDARŁ STRASZNY HUK, 
który wstrząsnął posadami kamienicy. Z brzę­
kiem wypadły z ram okiennych szyby, rozbija­
jąc się na drzazgi. RówiniooześnLe aparat rozlo. 
ciał się na drobne kawałki, które rozpadły się 
na wszystkie strony,

R ANIĄC  BARDZO CIĘŻKO OBECNYCH.
Znajdujący się w aparacie w  stanie wrzenia 

spirytus obryzgał bl iej stojących, powodując 
śmiertelne poparzenia,

SKUTKI EKSPLOZYI.
Stojących bliżej aparatu ugodziły odłamki 

maszyny, zadając im bardzo ciężkio tany.
Żaczek raniony, skręconym od' gorąca kawał- 

kiom żelaziwa,
R U N Ą Ł  BEZ ZM YSŁÓW  N A  ZIEM IĘ , 

brocząc s’ln:e krwią. Wydobywający sdę z eks- 
plozyą war spirytusowy obryzgał mn głowę I  
piersi.

Opodal Żaczka w  strasznych mękach na 
mi

W IŁ A  SIĘ JEGO ŻONA,
którą również ugodziło kilka odłamków żelaz­
nych. Opodal stojące 3 o&oby, w tern i córka! 
Żaczka, odniosły bardzo ciężkie rany na calem  
c^ele. Pokój, w którym zdarzyła się eksplozya, 
przedstawiał jakby pobojowisko. Na podłodze 

W A L A Ł Y  SIĘ  TRZY C IA ŁA  
w straszliwy sposób zmasakrowane. Dookoła 
nich utworzyły się wielkie kałuże krwi. Pokój 
zaś został zupełnie zdemolowany. Z wnętrza je­
go wydobywały się tyłku ciche jęki ofiar kata­
strofy. j

W  kilka chwil po katastrofie przybył na miej­
sce w ypadiku lekarz,, który natychmiast zarzą­
dzi4 przewiezienie poranionych do szpitalai
Wkrótce zjawiła się i połicya.

Na zarządizemia* lekarza szpitalnego Żaczka 
przewieziono do_ kliniki w  Krakowie. W  drodze 
jednakże, skutkiem trzęsienia s-ę w aBonu 

W S  PŁYN Ę ŁO  ZA CZK O W I OKO.
Żona Żaczka i córka leżą w szpitalu, a stafl 

ich zdrowia jest bardzo groźny.
Przeprowadzone natychmiast śledztwo wyka­

zało, że
ZA 3ZEK  W Y R A B IA Ł  TYGODNIOW O K ILK A ­

SET L ITR Ó W  SPIRYTUSU, 
który potem pozbywał okolicznym handlarzom  
— na caern dorobił się on podobno bardzo zna.
m e g o  już mająteczku.

W  dalszym ciągu śledztwa okazało sdę, że taj­
na gorzelnia Żaczka n'e była jedyną w kolonii 
kolejowe!. Stwierdzono, że w kilkunastu jeszcze 
domkach znajdują się podobne aparaty, które 
skonfiskowano.

W' związku z tą Eiprawą wykryto także i  w in­
nych dzielnicach miasta tajne gorzelnie W ła ­
dze skarbowe nałożyły na winnych odpowiednie 
kary.

Żaczkowi wytoczyły władze kolejowe docho­
dzenia, które dały podobno bardzo pozytywne 
rezultaty, w następstwie których ma być kilka 
z tamtejszych funkeyonaryuszy usuniętych ze 
służby. Dalsze dochodzenia w tej sprawie pro­
wadzi pnokuratorya.
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Tajemnicze zniknięcie 60-Selnlsj kobiety.
Główny świadek umiera nagle w czasie doprowadzenia na policyę. —

Samobójstwo czy przypadek?
Paryska, policya od dhiższpfro czasu posrru- 

kaje niejakiej panny Delbreuve. ywohy 61-let-. 
nie,, starej panny, która żyta z ranty. P. Del- 
ł>retive w  połowie w rzen ia  zniknęła z Paryża 
bez słodu i dotychczas nie żadnego znaku 
życia. Ostami© w  śledziwie prowedzonem w tej 
sprawia zaszedł seunsa-cyjny zwiot. " * ,«»

Inżynier-ch ;mik p. M arce li Comte, u Którego  
była zdeponowana część kapitałów p. Delbreuve. 
aostał wezwany na policjfc w celu przesłucha­
nia Miał on udzielić pewnych wyjaśnień, któ­
re mogły ewentualnie mieć wielkie znaczenie 
dla dalszego śledztwa." . ifft. . i

1 P. Gointe w drodze na1 policyę padł naghr ber
życia. Śnnerć ta wzbudziła cgfknMiis zaintere- 
sov.an.ie. Policya na razie stoi wobec zagadki:
wpadtk I*y oamohójrit wo? 1

Seikcya zwłok w j kaipe, co było ^owodem tej 
nagłej śmierci 

Paryż. (Tel. wł.) AUtoipsya zwłok inżyniera 
' Marcelego ucniP- wykazała, ze popełnił on sa- 
mobójśtwTr przeż z-ażybte ©yabk®!! Pakt ien nzw- 
ca nowej światło na sprawę zagiń<Jcia panny 
Df\lfcreuve. wskazując. że najprawdopodobniej 
została ma ■zamordowaną.'^ 1 Jfc 

J .£> '•/* if f t  a; i ' w  s - (,e

W dniu 31-go grudnia 1921 r. w wytwornych salach 
Grand-Hotelu w Krakowie odbędzie się od g. 9. wieczór

 i 1 ' , J  l  l “■  '

Sylwestrowe
Towarzyskie.

z udziałem wybitnych sił ai tystyczno-Iiterackich
oraz 2-ch zespołów orkiestry 
8 p. u. im. ks. J. Poniatowskiego

Osoby, które jeszcze zaorosze.. ale otrzjmały, raczą się po nie zgłosić do Ko* 
mitetu. złożonego z grona dziennikarzy 1 artystów, a m «“aJują ego w Grand- 
Hotelu, pokóy Nr. 4, 1. p., w dniach 29 i 30 b. m. od godz. 12 -5  w południe 
i od godziny 7 9 wieczór, zaś w dniu .Zebrania towarzyskiego cd godziny 
11 rany, do wieczora. — Ilość zapruszeń ściśle ogianiczona. —  Telefon NI 3>7

Część duchodki przeznaczona na Komitel Pomocy akademickiej, na Pogotow'e 
ratunkowe i na ubogich miasta Krakowa.

2967*50. sprzedaż 2955, k ju n o  2900 Franki fran­
cuskie czeki trans. 227. Funty siteriinsri gotówka  
trans .12100.' 15025 '^brzjdaż i25*5. Kurnie 12100. 
rzeki trans. 12500. 1270O 2300 Bcia,a czek .:rans.
.c25 N ow y  Jork cz;ki tran0,.' 2975 2955. ? jSO Mar* 
ki niemieckie iretówka i6‘,Vl sc zeciaż 18*50 ku­
pno 16‘25. czeki tram . 16 50 1655 16 00 Gdańsk
czeki trana. 16'55 1665 16*60 Igorom austryaekie 
c*eki trans. 32. .5175 . serzedoż 51*75." kupno 51. 
lyorom czeskie i Kpcotykft nau i. 39y sprzedaż 39 
kppno 38*25. ezesi trans'. 29*SG C- - 

Wiedeń iP A T P  JM-raa dc w i-. Arrts.terdanj 207450 
Zaprzcłi 209S, Ben, • 31S9L Bruksela ,’2J30 Buda­
peszt 918*50 Cii" "™v™tL"i 87475. Kopenhaga 112975 
Londyn. 2359.0. M edyolar z 1240 No w  Jork 5338. 
Paryż a5430, P raga  3022. W arsza ’.vs 189 187. Zu*
rych 109975. Dolary 5550 Marka rieuiipcka. 3159*50. 
Francuskie. '*4920. Tulski. 175*75. 177*75, Czeskie 
7957. WeKkrjskie 229*3U. v

Prana fBAT I KurSa* Tlewte tternn 3S*n0. Vva.i.  
tizawa 2*i'; M ark a niemiecka 33*60. ■ M adta  Pol­
skę 1'90, 2*50.

Budapeszt (F  \T j W  vficyaln.vm handlu wału* 
towym notowano marko noUka 19 ao 20.

Zurych fP A T ł BerKn 2*90 dolani' ra 183; Now y  
Jork 513. Londyn 21*49. Paryż 41*55. M °dvolan  
22*30 bruksela  39*60 Kooeuhaaa -03. Sztokholm  
12.7 50. Chrvstvania 81! M adryt 76*50, Efllerws Av_ 
res 170. Praga 7*30 B jdapeszt 0*82 Zaw zeb  2. 
W arszaw a 1*19, W ie d ;n r 0*19 Austryackit stem­
plowane 0*1*2.

—  0  0 0 —
1 1
i Giełda krakowska z 28 grudnia

W f c D L f e  P C i t C E n  L ć K h K S K K E I
NAJiDELALNIEJSZY (VI S R O JK lE rt  PrtZECiW

Do nabycia tylko a ta k o m  p o  Jaę ryc::nym , is t lt i is ,  re u m a ty z m o w i  
w  © y ju ta  n jch  atol- iw «tśm , s taw o m , n e rw o O o ia m , b ć i o u  H rayzow , 
kach w e w  zyst ..en m  g r o n ie ,  k ió c iu  w  b o k a c h , p o r a ż a n ie m  — ja s l  
apteka :h l o kl aach  

aptecznych. „SAPUMĘNTHOL" MATULI
Fab-yka: t J S  MATULA Sp. z o gr odp.

W UL f .% HfcLCLOW L. 17

bto .ow ai.y  od  w lU u  
lat w  azpita acii 

z najtańszym  
skutkiem.

144 2 -2

bzale weini«ne I jedwabne.
Rękawiczki ciepłe* — Pończochy dam skie 

i Q2i.ec nne — Skarpetki mą&kte. 
Piedziki wełniane,

Torebki, portfele, papieroinice skórkowe. 
Bogaty w yD or k ra w a tó w  męskich.
Szertjngi 80  cm. a 450 mk. za 1 metr. 

tixfordy na fartuszki.
Ełuzki etaminowe i jedwabna.

Stam czk; dam skie
poinca po uannch przyslępuych — firma

E. CstaszewsK! i E. iVłayer
Kraków, Rynek gł. 5. Telefon 2435.

W igilia  w łam ywacza.
Ze Lwowa donoszą o następującjih wypad­

ku: .
W  samą wigilię w rzęsiśoiit Octwietlonem 

miet Łkaniu Aieksaiaidne Rostookiego, lwoiwekie- 
go handlarza owoców, wcscio zabawiało się 
dość liczne towaraysitwo. Na choince, ©zdobio­
nej łakociami, pai.ły się ówiei zki, a jedna z 
panien przy fortetpianie akompaniowała Józe­
fowi Bia Ioa 'iej&kiemu, handlarzowi koni, siedzą 
ceni u w to w «rz  y&t wi? swojej narŁectonoj, pe 
wnej farmacąutiki, który wiaśn^e śpiewał z ko­
lędy „westdo pięciiu apostołów**,

I w tym to momencie szybkim kroktom do 
poko ju weszło pięciu nie apostołów, lecz funk- 
cypnaryuszy policyjnych, Zjas* iii snę oul celem 
paizyaresizUrwan a siedzącego za suto zastawio­
nym stohrai Białowigjsikiego. Zebrane towarzy­
stwo oniemiało na widok wikraezającej policyii- 
od której dowiedziało się, że pan Białowiejski, 
j cist to niebezpieczny wlamjwacj Józef Riedal, 
którego od kilku dni noseukiwała policya.

Riedel ndanoradcie z traeina wspólnikami 
w lania! się pi-zed dwoma tygodn emi do sklepu 
złotnika. Zabrawszy stamtad milionowej war­
tości wyrooy ze złota sj^rzedeli je blatnikowi I

za 86 tysięcy m arek . G d y  jego  w spó ln icy  d o ­
s ta li się w  ręce poltcyi, R»ec.ei, -puK.ybuaiwtiP«y n a ­
zw isko  B iałow rejskTego, p n z e $ ta w lł  soę pew nej 
iaumaceut.ce jak o  h a n d la rz  ko: i  o ^ i ia d a z y .
się j e j ; 'n a  wi%Aią w ła ś n ie  by ły  jego  zo rętzyn y  
z pa fih ą , n ie m a ją c ą  po jęcia , że w p a d ła  w  szpo­
ny w łam y w aęza . ■

R iedel jeytto bąrdzo  n iebezp ieczny  w ła m y -  
waoz a  także złodziej ko le jow y , k tó iy  b rzy tw ą  
przec ina i u b ran ia  i w  ten sposób ja d ą c y m  w y j­
m o w a ł portfe le  z p ien iąd zm .. R .ed la  wiproat od  
stołu w igilijnego, zakutego  w  k a jd an y , odsxa' 
w i o<n o do aresztu.

D4IAŁ EKONOMICZNY.
hząd b O c . ł  piacif swo.e otugi.

Komariikat ekonomiczny rady m inistrów od­
niósł się do wszystkich mir-isterstw z poleceniem, 
aby w  możliwie najkrótszym czasie w  porożu* 
mieniu z ministerstwem sksrhu uregulowały zo­
bowiązania rządu wobec przedsiębiorstw przem y., 
-lówyci ,. • »

Gejem przygotowania yoti zebnego w  tej spra­
wie materyalu, upra jza Izba handlowa i przemy* 
słowa w K rakow ie przedsiębiorstwa przemysło­

we. ]>olożone w  jej okręgu, aby w  możliwie naj­
krótszym czasie zechciały podać pud adresOn, 
Izby wszystkie daty, dotvczące należnych zalew 
glcści i zobowi-jzaa zb strony rządu z podaniem  
sum zaległych wypłat.

.Ruch giełdowy.
a-i. 'T

Lw ów  (P\7 'ł Gi.ilda lwowska. Ruble carskie 
je ik i 300 500^ pięćsetki ICO, 200 Buble duiuskie
tysinczki 30. 50, kTanki francuskie 225. 235 Fran  
ki szwaicaiskie 550 6U0 Funty szterlinni 12000.
125000 DoIarva ni_ervkanskie 2875. 2375. Dolary ka- 
nrayfsRTc 2430. 257)0 Marki r,ioiirit**-!.ir> 16*23 17 25 
Koronv czeskie 33. 40. Korotiv misi rvurkie stoni- 
plowąne 0'5U 0‘u0. Dewizy: Loiuiyn 12000, 12.VK), 
Paryż 225. 235. Zurych j>50 i«i0. P r„nB 30 41,
W iedeń 0*50. 0*60. No\vv Jork 2830. 2950, Medyo. 
Jan 150, 140. Budapeszt 4 50. 550. ■»

W arszawa rPA f") tli uda wai-szawska. 4V&lii-1v: 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 2950. 2655

. !

Walety łatany
DolarySt-Zjed.
I ranki łranc..

.  azwajc.
Funty szterlin.
Marki niemiec. 
korony Buah 

„ czooku-sł.

V ? T, 
Akcy* bankowa.

tsank Pizerayrir •— V e i .  
Banss Hipoteczny 
Bank N H o  jiwk . . . . . .
Ziemski Bans Kredyt . . 
Powszechny Bank Kiedyi. 
Bank Z. dla Kre rów .Łai tul

ALt/s tew. handl i pru a.
P .T .H . i— IV k m .----------
.Eiibor*—Ł.J. Borkowa r  
„impez i .
„Polski Giob* ,
■J. tiaiiwig, Pozflań . . T 
Zeglęga Puissa . _ .
Zieleniewski 1- IUfcia.„ex* 
H. Cegielski, Poznać . . . 
Warsa- Parowozy I—Iłem
,L e in ie u " . ................... .
,lrzeoinia” i—IV en-
.Pęcisk* , .  .............!
Auiomotor .5...................
Portianó-Cem. Szczakowa 
nóraa > , - • . • . . ,
o.ersza . . . . . . . . . . .
iepege . .  .............
Polana Iła fta ...................
Flektr. Siersza 
Oikoa 
Pezei:*
T<u-zcze Trzebinia 
.KraKas* IV em . T .
rorcelar » Cmieiow . t  . .
Febr, cukru w Chodorowie

waluta marcowa t
śmtwKa iBiaiMtyi liel, prz.iazy < wotai.
Kino ^isdal niWlD ijtztiiaz fliutaktii

2700 — 
2 2 0 -

C 
i 

i

a
-

*.

2700-.-,
225--

2900-^-’
w - . __

- /i , i _ . _ — :
tć-50

i - ‘60
37 —

i  16*50 
_,-*5£ 

40 —

16-15
- -50
39-50

17-25j 
- * 5o 
41 50

.1675
0-53%
41-90

V  f

1— III em.
i  — .9 ■_ w fr • • • •

w aluta EjariCOWa
ofiar. Zadano Trąnzakcya

djO-— 700’— ■i ,
9 5 0 - 1000’- i *  i
7z5"— " 7 5 - . „756—
600"—: 650"-' fiiO-—
3t6— 406 -
800'— 700"— .

.600-— 7 0 6 - ,645-650

250 — 800--t,I
1056— 1250-— J200 —■  __. #
306— 350-— i

54Ó0— ’ 57o0"4 6600--
Ł000-— 2200-- ■ 2100-2150
12 06 - 140U ;< 1800-1 400

aSuO-'— 3000;-' 2906--
6UU-— * 906— Lf v #  \
9u0 - Udo--
—-— —*—»

7800 — 82u0--r I
iioo-— 7800 - , 7600 -
5200-- 5l.00-— F4O0--
1600"— 1800 — 1 1700-—
1300-— i * « o - -

1 0 5 6 - llsH  - ■ 1 W
5200-— 5400 -
2500" - 2 7 0 6 -1 26CK) 2ó50

—i—. * A
290u— 3100 - 3000’—

Telegramy.
ilriic i ju iM  iiipiji liu Ayijm

Wansawa, (PAT) Pism* podają: Komisuat 
uanceykai siki w 'VaT-su«L\vu,e oioreymu t z W «- 
sąyiigtoriU inmtiruLęy.ę, oby -nie udizialano, jak 
.dpjtyjlK^ea, wi*j tym emigpanitoir., któaizy oiirzy- 
uieli od swoich kreiy.nych u Ameryce weiziwia- 
ai j  dc riiTOviazdu. Weav aaie to nadal będzie 
śk;” eezine o i,ylę, :o .ile je piraeełał taki obywatel 
Stanów, który jua. mtosaka; w nich co najmniej 
5 lait j ncutiureli®nv'ał się, ;aj^Q joapoczął o to sta- 
ranta przód dwoma jaty.

iówiD pój T̂ii IM  iimmt
K ła jp e d a  (AW ) Według wiraiuomoiś-ci nadesz­

ły et z Ko-usna jfpoozywa obecnie w*Ład.za na L i­
twie całkowicie w rękach Szaulików tajnej or- 
ganizacyi ^urzieleckiej, zol'zon ej pod wiziględtm 
óigai izacyjmyim do czrezwy-jzajek btosz^urickich. 
Pośród wojsk Litwy ^Kowiemskiej daje się zau­
ważyć wzrastając^ ciągle demotsRzacyę.

Kowno bo1 się Korprouttscyi
K ła jp e d a . (A W ) .  Dymisya Pu:-ck sa zosla’a 

defn iiy v. nie praj jąttj. J -liin.ko ao 1’urickis nie 
będzie odidany pod sąd, ponieważ sprawa ta 
skojripromitnv.iaJaby prozydenita państwa pre- 
zydc-ata ministrów oraz .\ szystkie paadye.

rr

i
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Sir. « „GONIEC KRAKOWSKI1- Numer S34

Sprawa JaworzynyodroczoDa na gól reku
Ł W ii izawa. (Tej. M.) Z  kol polityczny uh do dla bezpośredniego polsko-czeskiego poroznm ^- 
y -.aduję się. że konfereneya ambasadorów, u- n^a w  sprawie Jaworzyny, odraczając termin 
wzgledn ja^c  żyaziemie Polski i Czechosłowacj i. , do 9 maja 1922 r. 
zdiecydoiwala się przedłożyć termin prekluzyjnie

Wznowienie prac komisyj górnośląskich
Katowice (P A T ) Rokowania gospodarer' poi 

sko.aiemiecfcie w spraw ie G. Ś ląska zostały 
wczoraj wznowione. W  dniu wczorajszym oprado- 
w ala  tylko podkomisya kolejowa. Dziś przybywa  
do Katowic pełnomocnik rządu polskiego pan  
ministar Olszowski i poseł Korfanty.

Katowice (P A T ) Komisya graniczna po przn-s 
wie świątecznej, w znow ią! wczoraj swe prace. 
M iem icy komisyi udali się do pow. Raciborskie.

go, celem wytyczenia granic., koło Nieboczowa.

P. Hodac ustępuje
Warszawa. (Tel. M.) Jak słychać, dotychcza­

sowy doradca Calondera w sprawie G. Śląska, 
prof, Hodać, zamdeiraa znecygnoiwać ze siwego 
stanowiska, motywując to stanem zdrowia. Z 
tego powodu niie weźmie on udziału w wyciecz­
ce Celondera na G. Śląsk.Napad na więzienie w Strzelcach

Uwolnienie mordercy majora Mor.telegre oraz 23 więźniów politycznych.
Katowice (P A T ) Pism a birliński© podają dziś 

niesprawdzoną wiadomość, że w e czwartek przed 
świętam i grapa młodych lodzi napadła na wię. 
zi nie w Strzelcaob 1 uwolniła 23 więźniów poli­

tycznych, między innymi mordercę majora Mon. 
talegro, nazwiskiem Joschke. Do ostatniej chwili 
ze strony komisyi międzysojuszniczej nie - uzy­
skano w  tej sprawie, jakichkolwiek wyjaśnień.

Warszawa. (Teł. M.) Zgodnie z domie®'enieun 
„Gońca Krakowska eyo‘‘ rozpoczynają sdę jarz 
jnormałmo stosunki nancii )iw© nriedzj Polską a 
Roeyą..

Jak słychać, rząd oowiecki otrzymał pozwo­
lenie od rządu polskiego na uskutecznienie w y

wozn do Rosyi ?00—600 wagonów towarów z
Polski, T»rzaważnie manufaktury. Jegt to pierw, 
sza ofieyalna umowa handlowa między Poiską 
a Rosyą, Wywóz zakupionych towarów do Ro­
sy! rozpoczyna się po świętach.

hasa aaua iri
Wartzawa, (Teł. M.) Korespondent ryski Poi- dzenit swoje opiera na artykułach „Gazety Po.

eflriiej Agcnoyi Telegraficznej komunikują żę rannej“ (Dwiugroazówika) i  „Rzer-rpuspoUte] *.
Rakowski w  rozmowie z p.-zeds taw icieleon „No- 
wyj Put‘“ oskarżył l^ąd polski o przerzucanie 
na Uł radną band powstańczych, uzbrojonych 
na ter mie polsutam. Raikoiwatki dodał, że twier-

Tę dapeszę P A T -a  prozydyum Rady mini­
strów wstrzymało. Natomiast przesłało ją w  od­
pisie chu redakeyom.

BM

Petruszewicz szuka kompromisów
LwM. (AW ) ,,Ukraina" wiedeńska donosi, że 

P truszewócz usiłuje obecnie doprowadzić do 
skutku porozumienie pomiędzy Petiurą, Wyszy. 
wanym a Skoropadskim. Petrusizewdaz pragnie 
w ten aposób zjednoczyć całą. Ukrainę antyso-

wiccką do wspólnej akeyl. ^awdopodobnie ak- 
cya ta Petruszewioza zawiedzie tak, jak wszyst­
kie dotychczasowe akcye Peta usizowicŁa zakoń­
czy spę zu/pclmem fiaskiem.

Powstanie egipskie wzmaga się
Berlin. (AW ) ,,Deutsche AHg. Zitig.** telegrafu­

je z Ltmdynu, że ruch powstańczy w Egipcie 
wzmaga się. Gabinet egipski podał się do dymi. 
8Y1, co uważają za protest przeciw postępowa­
niu rządu angielskiego. Wszelki ruch ba uli­
cach miasta ustał. Damy zamieszkałe ifegdyć 
przez Annlików zostały podpalono.

Aresztowano około 400 o.ób Amgieiliskie w o j­

ską obsadziły wszystkie waznnflsre miejscowo­
ści. ł. odZiie angielskich okrętów bojowych kom- 
tm?lują przestrzeń wtzdluż rzieki Mii u.

Aresztowania w Indyach
Paryż. (AW ) W  związku z rozruchami w Egi­

pcie przedsięwzięto liczne areszrowenin w In. 
dyach,

Votum zaufania dla rządu Bruneto
P 5 ryż. (AW ) W  izbie deputowanych odbyta 

sdę v ©zoraj rozprawa nad sprawą bankructwa 
banku francusko .chińskiego. Briand przyjął dy- 
ntisyę Berthełota i do macał się następnie przy- 
ję-ia przedłożenia o sanacyi banku frawiriusko- 
ch ńbkiego capomocą pożycziki.

Premier ipotę.puł go®] odarkę powyższego ban. 
ku, mimo, że w skład Rady Nadzorczej tegoż 

Iiodzi francuski minister sjkaiibu. Izba odrzu­
ciła wniosek o mianowaniu komisyi UedczOj 
390 głosami pazdciw 213 i udzieliła rzędowi vo. 
tum zaufania. Przyjęto natomiast wniosek, we­
dle którego nie wolno będzie członkom oarla- 
mentu. ministrom i urzędnikom ministeryal- 
aiym  nadał należeć do .składu Ra i  Nadzorczych 
banków.

IKt Ifialcji zauroizoie do ranne:
P- (AW ) Briand wezwał rządy Ameryki 

Anglii, Japonii, Wioch i Belgii do wysiania 
swoich reprezentantów na honK.rencyę, Mora 
odbędzie < xę w dniu 6 stycznia w Can.net,, Na po­
rządku dziennym konferuncyi stoją- wprawy re- 
poiacyjne oraz sprawa zm oiania międzynarodo­
wej kenf Tencyd.

Pożyczka dla Niemiec?
Paryż. (AW ) ..Llnfoumation" danosa, że czy­

nione są przygotowania w celu zaciągnięcia po- 
życzki dla Niemiec w kwocie 20 miliardów nia* 

I tek. Gwarantować mają tę pożyczkę ,National

Cilty Bank" i Bank Morgana za po^rednicrtweŁ' 
Rctfchiłda.

Wj za iwizia naM m t'm
Ilzyre (A. W .) „Stampa“ donos1' ze źródeł kom­

petentnych, że zapatrywania rządu włoskiego w  
sprawie i eparacyjnej zbliżają się do zapatrywań  
Anglii. Polityka Włoch 1 Anglii musi doprowa­
dzić do re Uzyi traktatu wersalskiego, jakkoL  

■wieii Francy,a jest przeciwną tej rewizyi.

K i p a  sowietów 
na Dalekim Wschodzie

Ryga. (AW ). Wojska bolszewickiej Republ ki 
Dalekiego Wschodu poniosły klęskę i opuściły 
miasto Cliabanowsk. Z Moskwy odkomendero­
wano zmącenie posiłki. Bolszewicy obawiają sdę 
wfnnrLn wielkiego powstania antysowkekiego 
na Dalekim Vrrchodzie.

Pniowa w.i sowita litu U mil. Mm
Paiy i. (AW ) „Journal" donosi z Moskwy, że 

rząd 8ov\ćcka wydał rozporządzenie, wedle któ­
rego służba wtojiskowa w Rosiyi ma trwać .nadal 
dwa lata, począwszy od i 8-go roku życia. Armia 
sowiecka będzie Uczyć podczas pokojn 2 i pół 
miliona żołnierzy. Corocznie będzie 5 miilicnów 
młodzieży ćwiczonych w rozmaity en zakładach 
u ojshow ych.

Odważny Lenin
Warszawa, (Tel. M.) Lenin w 'mowie swej ha 

koaigresie Bowiettów, omawiając potożienie ?e- 
wnętrtzite Rosyi powiediział: Rosya jast zuboża­
ła i osłabiona. Lecz nie dopuści ;io wyzyskania 
tego połov euia przez ndepaizyjąciół. Winny o tern 
pamiętać Polska, Eimlamdye ,i 'Rum,unia.

M im  tu m  iii
W&iszawa (Tel. M.) Prasa, ukraińska donosi, 

złe rząd sowiecki zlikwidował ostatecznie „Zwią­
zek wyzwolenia-./ Ukrainy1' na Podolu, mający 
na celu wirwob^wanie pof'stań antybolsizewrc- 
kiick. Z aresztowanych 7b osób 6u rozstrzelana.

Układ gospodarczy wiosKO-iosyjski
Rzym. (AW ) Wczoraj zoa>tał podipusanym u- 

kład gospodarczy międizy Włochami a Rosyą. 
iJłkład ten zawiera 10 artykułów, Mięnzy inny­
mi artykułami zrzekają sii.ę oba państw a wze - 
jemnęch nieprzyjazn: en zarządzeń. Rosya ^rze- 
k* silę swych pretensyj do gmachu dawy^ga 
poselstwa rosyjskiego w Rzymie, Wiochy uzna­
ją y. ażi-ość pasep,ortów wydanych pi zeiz rosyj­
skie, władze sowieci! ie.

fl Duflm IpuyDow w Gm  ^
Warszawa. (Tel, M.) Ministerstwo przemysiłu 

i handlu zwróciło się do orgai.izacyj kupiec­
kich z prośbą o opinię w sprawie nabycia w 
porcie w Galaczn terenu poa bkdftwę magazy­
nów tramy to wy ch. Rząd polski nie możu tyoli 
terenów nabyć ze względów osacz;dno®ciow>ch, 
uważa więc prym klną iuicyatywę za pożądaną.

Arcyks. H absburg zabity w  F.gipc e
W —w  wa. (Tel. M.) Według wiadomości z 

Londyniu, w czasie knwaiwiych starć, ao jakich 
przyseJo w Kairze i AJtksandryi pomięcŁzy na- 
cyonaJistami a policyą i wojsk iem angielskiem, 
pwdobno waród sahitych miamio zualeść c;ąło 
arcyk slęoia Habsburga, który przebywał w b  
gipoie pod nazwiskiem prof. Oriha.

Muracya Mieszczańska
■ aroia Niedz^ałka

Kraków, ulica Rorysńska 19,
Telefon Nr, 2326

polece

wina węgierskie
butelka pc 1200 Mk.

wielki wybór najprzedniejszych wódek 
i likierów po cenach fabrycznych.Piwo 12%

i porter beozkowy i butelkowy;'

ł
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DROBNE OGŁOSZENIA
| W O LN E  POSADY J

fcAŁODl
Wpak

Młody tacnniż bu don. lak/, do*
bry rj sownik, biegły w ob 

liczeniach, potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia do Ad mu.it Uacy i 
Gońca Krak. pod .Rysownik*.

CŁUŻĄCA uczciwa z dobiemi 
'*llwiadectwami zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia do adm. 
pod .uczciwość*. 6320,

DY i INTEUGENTNY chrw 
połrząom do poaług

biurowych. W razi? ?adoj«al-; 
niającej pracy, zrfjęeie na stałe * 
przy dobrych warunkach, j 
Zgłoszenia do adm. pod .Zdol­
ny chłopak. 6321 1

| PO SA D  SZU..AJĄ |

ZDOLNA I INTELIGENTNA łro -, 
eblanka podejmie się pro- : 

wadzenia od 1 do 3 dzieci za ; 
mi e s z k a n i e  w godzinach 
przedpołudniowych. Zgłosze­
nia do adm. pod Katoliczka.

- —  0834

SŁUCHACZ POUTECHNIKi "po­
szukuje odpowiedniej po- 

sady Zgłoszenia do adm. pod. 
.Absolwent*. 6331

UANDLUWltC z 3-Ietnią prak- .
•*tyką władający językiem ! 
polskim i niemieckim w sło­
wie i | iśmio pragnie znrhnić 
posadę. Wiadomość pcu Ele­
ktrotechniczny do administra­
cji Gońca krakowsk. 6322

RUTYNOWANY  POMOCNIK
■•z działu korzenno-śniadau- 
kowego, poszukuje posady 
w pod bnym nandtu lub też 
oDejmie Kierownictwo kółka 
rolniczego Zgłoszenia pod , 
.Rutynowany*. 6323 i
IwniMMMamMMibMaaiM

ftPARAT FOTOGRAFICZNY
9X12 z postumentem me­

talowym i przyborami si-rzyp., 
Ce z lulfcłaiem, cytra akordo­
wa na sprzedaz. Zgłoszenia 
do adm. Gońca pod Różność.

Dęezna maszyna do cięcia te- 
** ktury (Kreisschere) z urzą­
dzeniem do robieuia rysów 
dla pudełek jR>tzVornrhtung)- 
jest okazyjnie do sprzedania. 
Oferty: Bia/a obpk. Bielska, 
ul. Sukienna 4, Oiwin. 6156

CPRMDłM TANIO: sukienkę 
”  grauamwę plisowaitę nowę 
za Mx. ÓOOD -  2 ut.y «a«Uów 
dam kicn iiowycli Nr. 37, chay 
ro Mk 7(100 — Nr. * 8 boks 
Mk. RUGO- -  Nosz. no buciki, 
całe bokso wo Nr. 36, Mk. oOuO-— 
Fółbucki Nr. 35, Mk. 4000--— 
I s-atar męski nowy baz ręka­
wów za Mk. 5000'—* Wiado­
mość! Berka Joselewiczs 18, 
IV. p., ofic. 5902

OPRZEOAM dcuifcK 4 ubikacje
ł  parnią około 2 morgi 

w mieście w rynku za 500UU0 
rokp. 111 piętrowy młyn mo- 
toćowy siły fii- HI1, przemiał 
dzienny 160--20u cm. 500.000 
mk niem. ltjb f? dolarach po 
kursie. Stępiński, W ągrowiec 
ul. Bydgoska 10 Województ. 
Poznańskie " 6 1 7 5

|M ArKVM O.t«al.Nć|I W,D™ m’ wSS ’
“ — — —  pletną wyprawę ślubną i po­

mieszkanie — pozna w celu
matrymonialnym mężczyznę 
od lat 30- -40. Zgłoszenia pod 
S. N. 4321 do adm. Gońca, 
krakowskiego. 6350

R O Ż N E

jVAŁU0i- DRAPIEŻNE STWU- 
"•RZATKO 20-letnie w c ele 
młoaej. żywej pełnej tempe-1 
peramentu ludzkiej panterki 
chętnie zadraśnie serce męź- 
czyzuy ido lat 30 a nie wyżeii 
klóry dla n.ej znajdzie iskrę 
braterskiej miłości. Miłość ta 
zmienić się może z czasem 
w uczucie męża do żony. Zgło­
szenia pod „Panterka*1, 0353

0S03A MŁODA subtelna jak 
mówią bardzo sympatyczna 

przybyła niedawno z Wiednia 
szalyneczka o oczach* szarych 
swzerych, pozna w  celn -wy­
łącznie towaizyskim trlężeżyz-, 
nę w wieku odpowiednim,
któryby zdołałł j a  pjjąć i zro- ukof)ezen,a 3tudyów doegIa. 
zUltHec Z g ^ sz^ a ! ew. z fo m|nu Ła8kawe 7 g)o8zeKnia 
togratią pod „Miej serc i pa- . „ *>.,
trzaj w serce1* 1

7  AMIENiĘ MIćSlKAN.E, ekła- 
dające się Z pokoju i ku­

chni w dzielnicy VIII., na ta­
kie same w innej dzielnicy. 
Zgłoszenia: Marya Haidugó- 
wua, Kraków, Krakowska 55

IjoKoju umeblowanego, uieko- 
• jaiecżntn zupełnie, osobne­
go na miesiąc luty poszuku- 
Kandydat ańWokaCKi, w  celu

pod szylrą ,Za wszelką cenę*
. do Adiuinistiacyi.,, Gońca Kra- 

' caeo

O G ŁO SZEN IE.
U R Z Ą D  E M I G R A C Y J N Y

* *1 
w  W ir a n w .e  K rś le w a K t 23,<■ w . _ ta *■ m- i *

1 Zawhnamia, z» 
znkunywsŁ b ę d z  ą  w a go n o w o  n.|Kg pszannę,
fasolę, grocn, kawę uozomę, c^*or,ę, miaro skunden- 
sow na, marmolaję, harasnę, słoninę, mydro, owies, 

siano, caoulę, ocet, drzawo, papę, smoię i wapno. 
Ceny winny być kalkulowane za kilogram, loco 
wagon stseya zalńdowania na teieuie Rzeczypospo­
litej, względni* ioco skład Warszawa, wyłącznie 

a , w mar .acb polskich.
Każdy produkt należy oferować oddzielnie w za­
klejonej kopercie z napisem „Oferta na............... ‘
Na ofercie jęrinua być naktejoUa marka at-ampićlwa 
zł  Mk. 10 — Oftrtjp. zuaaifc-^jtowanei 'pwzgistłiną 

-bbi odpowiedzi, - r  Ko misy a rozpatruje oferty 1 10 
i 20 każdego m esIgcŁ, 6208

PRZYSTOJNY łat 30 kawaler, | kowskiego.. 6389
' z  powodu braku znajomoś- , .

pań, pragn i poznać na tęj MILIONER MEDYK poszukuje 
adze młi dą, miłą i gospo-1 umeblowanego pokoju .

ci
drodze _____ „  , . r .  , _
darną pannę w celu mutry- ' Zgłoszenia listowne pod „Um- 
mouialnyin. Panienki do lat wersytet * do adm. Gońca kra-
28 mtel., zechi-ą swe oferty . kowskiego._______________6352
tylko z totogralią nadsyłuć' 
pod „Marjasz” do adm. Gońca £. 
kiaaowskiego.-i 6353

POKOI nieumeblowanych, 
w centrum mi akta -poszu­

kuję. Pośrednictwo pożądane.

K O P N O I

S P R Z E D A 2 J
Futro  damskic czarne żre-, 

bee tanio do sprzedania.i 
Rynek 16, III. piętro. 5863

tt UHit zeszyty polskiej Sztuki 
* «  Stosowanej, zapłacę do­
brze. Wiadomość pod „Wta- 
J> siaw*1- do Aum n. .Gońca 
Krakowskiego, ul. Uunajew- 
kiego 7. ’ -  ” —  6200

If uplę po cenach niezbyt wy- 
■* górowanych dwa dywa­
niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krakowskiego* 
pod „Dywaniki*. 6009

UOPIĘ 2 METRY KORONKI bia- 
”  lej obentilowej. Wiado­
mość do Admin. „Gońca Kra­
kowskiego*. ulica Dnnajew- 
SKiego 7. 6003

„Istota matrymonialna"" do 
adm. Gońca' krakowsk. 6357_______ t ___________
iwtłodb, przystojna, mteligent- 

na szatynka, dobrego ser* 
ca, łagodnego charaktem ma­
jąca mieszkanie skromnie u- 
meolowane (pokój i kuchnia), 
nie mająca czasu na zawar­
cie znajomości pragnie tą dro­
gą poznać mężczyznę na sta- 
nowiasu, urzędnicy, kierow­
nicy szkół i t. p. mają pier­
wszeństwo. Zgłoszenia pisem­
ne z t o t o g r a f i ą, za której 
zwrot ręczę, do Adm mstfacyi 

i .Gońca KrakoWsk ego* pod 
1 ,M .nora*. ’ * 0162

GZCZt,Śdl£. Który intel. za- \ Oferty pod „Rychło * do adm. 
A^motny pan, lat 26—38 prag- Gońca krak. 633y
nie być szlachetnym przyja- _ .  
cielem symp., zgrabnej, iotel, M  750, ł *  idłśWś
uczciwej, miłej i wesołej lecz Krlo oO Marea mogę do- 
samolnej ciemno blondynki, starczyć tygodniowo jeden 
a później mężejn. Gterty po.i | wagon, za złożeniem małej 

‘ kauoyt. - SpiMznń ^zgłoszenia 
przyjmuje Antoni Wiśniewski, 
Inowrocław ul. Poznańska*62 

(Poznańsiiej. 6182
—- -  „ i

pokoju i  użyciom kuchni po-
* szirkuid m -ode małżeństwo 
za dourem wynagrodzeniem, 
czynsz obojętny, /.głoszenia 
pisemne do Administracyi
.Gońca Krakowskiego* pod 
„Małżeństwo*. ’■ 6613

yguo anę kartę zwoln onlt na
^  nazwisko Giajtoń Włady­
sław, Szczygłów Nr. 3), po­
wiat Wieliczka unieważniam. 

4 6 2 1 6

mmmttmMk
n a

^ D B ^ Ł K I S
f rO DSOK]

•nrt ojfRęnmi* ćt w«ysfltnh 
p iśm * * A * pmlmnlc ,
BIURO 96C0SZCŃ . REKLAM

H M U 1 K
l K R A K Ó W -B O H E R O W S K A  f i . rf

Kina prowincyonalne proszona o podsnje 
warunków za wyświetlanie reklam.

ei72

największy w ybór m ze lk isn  insuum enfów  jn u if*  
canycn i p /yboiów. Stare i złam ane płyty gram ofo­
nowe lub p a te fo h o «e  wymienia na korzystnych warunkach.

M A S K I
WARSZAWA
N ISK A 16 M. 3 . 6153

| ••••••••«•»•••«••• »••••• • •••••*••••• av***a»M««i••••••

i OLEIlNłANY pa 500 Mk.za kilo j 
! OLEJ RZEPAKOWY p i j  5 2 f  j y u ^ M . k i l o  |
\ loco 8tacy«  załadowania (Rozaatukie) sprzedaje j
| w większych ilościach 6081 |

] Dom Handlowy, Poznań, W o ffn a U , i
>*»D»a>MaiaaD— aaaM»aaaaaaMat»ta ••••••

dc paczek pocztowych i jako rnarkL ochronne
poleca

Fabryka „MULTUM"
K rakó w , ulica So łtyka l . 19.

UkA ■ żesSte #- ■■ pśi j ■*■ *:i- -*■ „ ¥ż a* r-i-ii

GRZEBIENIE
A G R A F K I i

SZPILKI do WLOSOWj
w  w łukiM  w y b o r z e  p o  cenach fa br yc zn yc h  !l
—   PO LE CA

SPÓ ŁKA PRZEM YSŁO W O -H AN DLO W A ii
WARSZAWA, HALtWKI*. „ Z E T M E S "  WARSZAWA,NALRWKI9. II

WYKWiNTNE NOWOŚCI SEZONOWE ii
i |A4AA^ »  w ^ -  4 AAA / /A

K O K S 00 OGRZEWANIA i S M O Ł A * s a .

WĘGLOWA
00 SMAROWANIA DACHÓW

ZNACZNIE ̂ POTANIAŁY
6115

njńnjsn *  
KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA

ZE SKŁADÓW 
1 DOSTĄAtfC_A|l¥r Ti

Mntory benzynowe 4 ,6 ,  B. 12. ' 
20 IIP. ■

IHaury ssscogaiow i 1 2 ,1 8
2 5 .5 3  Ł * . ‘ 7  ,

Maszyny do obróbki drzewa 
Maszy y  do u ó b K . motali
3 s a i r y
cokumobiye p aro w i l i ,  2 ł„

35 45. 65. 120 B f ,
4 w io  ftoconi.d  % -2- j  
- a  zyny nunitze ^
51) wialń do zb o ii
2 p iasy do si my i siano
3 pary w al,ów  m lyo sk iO  
6 nar kam.em m lyd ik ic l 
Winda motorowa 
Parkieciarka 
Urzadzmic t q le l i !  *  -  
fi cyrków .*>« r *** -«*
3 prasy do melali
4 kotły rożnej wielkości 
Maszyny p a r m  A , 25, 55

1 100 u IIP.
4 cylindry ittaczp*
25 gniotowników  
GO sieczkarń A n u iż e f y c i
4 dynamamaszysy
5 moiorów elektrycznych

i t  p. i t. p. *

M l ?
a u m  puwm oiE  

we Lwowie, Lwo.vska 48
Telefon 4*7- Ł  *•177 1

Do sprzedania: 6135

1. H a g .e r  (fabryki Weserhuette) z paioivą maszyną 25 
koni i odpowiednim kotłem do dołowania gliny wzglę­
dnie ziemi, dmiiramienny j? wydąjnęś® do 5U3 na go-

2. Lina około 500 mir. długu, napęd wędzidła do kolej­
ki linowej okręż ej. “  %

3. S ta c ,a  napędowa i końcowa do wciągu linowego. 1
4. M undsztu K , uci acz i ramki do fabrykacji dachówki 

hóTdUdertEińj. ^  *yi(fT**,
Ł  C e g U rK * .  walcownia i «cin icz do* wyrobu cegły.
6. P  m  K. Hen/.ego do gorzelni, a.UO J litrowej atmo­

sfer ciśn enia i inne.
( t fu j f s jk o  u ty m an a  i  d o d r „ 'i .  e tan ie .

Biu.o Techniczne Inż. S T . ZDriOJ£i/t/SKI 
PoznsA, ul. Romana Szymańskiego 4. Telefon 37-46.

K ierow nicy K ółek 

\ go sp o d arstw
najtaniej Kuplę 

Młockarnie, sie­
czkarnie, parniki 

pługi, brony, 
wialnie, wirówki, 
hufna e, haceie  
I inna narzędzia w ikła 
dzia maszjm rolnictych 

1 Inżyniera 5731

SI. IMowsftiege
Sp. z ogr. odp.

Warszawa. Kredytowa 4.
* v ~

Lekarze speCyatgsci
zalecają dla pielęgnowania cia ka dziecięcego

i *bi)EK i«MYi)LO >£ćóc ẑô mąna
Puder leczy wszelkie dolegliwości siiórne. 
M yd iO  zapobiega.takowym. 6016



io „GONIEC KRAKOW SKI" Nr. su.

El

ARSZAW TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ I
g  Spotka aKcyjna — Rok założenia 1870. g
Q  Kapitały gwarancyjne i rezerwowe Towarzystwa po koniec 1919 r- Mk 21,198 676 (w tem funtów szterlingów 117.916, Hg dolarów 1.654.980, franków francuskich 282.375 i t. d. po Kursie parytetowym;. g
g  Domy własne w Warszawie (3), Poznaniu, Toruniu, Gdańsku, Lwowie i Wilnie. g
m b  Towarzystwo posiada pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne z najpoważniejszemi Towarzystwami zagi-nicznemi i przyjmuje ubezpieczenia m

g O b  OGNIA, CCRADIIEZY I TRAN SPO RTO M . g
i  ^ . T n S ^ J 0̂ ;  Polskie Tow arzystw o asekuracyjni i reasekuracyjne „ P a T R ;A <(,  Spółka akcyjna. bB Działy ubezpieczeń od wypadkdw, od odpowiodzialuośol cywilnej om- od skutków przerw ruchu przedsiębiorstwa z powodu polaru (Chomage)

■ TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE „ V A R S O V IA ” Sp. Akc ■
®  Ubezpieczenia na życie, posagi i renty. S
i®  Nader doniosłe znaczenie ma rodzaj ubezpieczenia na życie z wypłatą kapitału przed terminem płatno U w  razie trwałego kalectwa.
B  Ajenci dla wrzystkich działów ubezpieczeń w każdej miejscowości Małopolski, a nadewszystko w  miastach i miasteczkach oraz w órodowiskacn przemysłowych na g
u  nader korzystnych warunkach poszukiwani. — Inspektorów u dia działu ubezpieczeń na życie przyjęci oędą na waruukaćh wedle umowy. g

Reprezentacja Towarzystwa w GtiansKu, Łodzi, Poznaniui Wilnie oraz oddział w Nowym Yorku. 6119
i j REPREZEN TA CJE M AŁOPOLSKIE W KRAKOW IE, U UCA SIENNA Nro 2, WE LWOWIE, ULICA ZYBLIKlEW ICZA Nro 15. g
BBBBB3rBBBBBBB*B^BBSaBBPIi:aBBuBąaaBBBBBBBBBflBBBBSBBBFlBBBynB

kKOKS W Ę G IE L ,
br y k i e t y  górno­
śląskie w ładau-

f kach w agon o  
wych dostarcza 

najszybciej i tanio ,
Dom Przemysłowo-Handlowy
S. Frankowski i M. Lisowski
Warszawa, ui. Hoża 27 . Teł. 211-30 .

Adres telegraficzny ,Funkii*'. 6121

10.000 kg- śrub
pierwszorzędnego fabrykatu, sortowanycn, nai- 
potrzeoniej&zych wymiarów, dostarczy natych- 
miast po przybtępnej cenie r PiOM“, Lwów, ulica 

Lwewake 48. Tal. 476, 6023

1 m otor ropny angielski 35 KM ljżący 1 Ok r. budowany 
1 „ , Perkun 1: KM „ 1914 r. .
3 „ „ Ursus 7— 10 KM , 1913 r. „
1 m otor benzyn. Warctmłowski 25 KM st. 1912 r. bndow.
1 ,  „ L&ngen Wolf 20 KM iż. 1913 r. ,
2 „ , Polkę 12— 16 KM Drzew. 1913 r. ,
1 „ .  Warch łowski 10 KM Iż. 1914 r. ,
1 ,  ,  Polkę 3 — 4 KM przew. 1911 r. ,
1 „ naftowy Ko.ar ik5 - 6 KM lefc,cy 1910r „
1 „ O leh trycs. 220 Volt 4 kM n-: DOO >rąd rtaij
2 „ 110 ,  9.5 KM n-l8t 0 , ,  _
1 ,  ,  120 ,  3 KM n-1800 »  ,  ®
3 ,  110 , 3.0 KM n-J?00 ,  ,  ®
1 ,  ,  65 ,  6.5 KM d-1330 ,
1 ga le r  nowy 750 mm szer. rama, otoz ouróbki do drzewa, 
metali i inno maszyny dostarczy natychmiast ze składu 

firmaRUDOLFGUBNiR
Kraków, Miodowa L. 2, I. p.

K O M I N  żelazny 550 mm. średnicy, 
z płytą fundamen­

tową oraz 2 mniejsze sprzeda tamo PION, Lwów, 
Lwowska 48, tal. *76. 6210

K k O J  i  S Z Y C ł E .
Każda praktyczna Pani ruożb w krótkim czasie 
w ilc z y < s io  k r o ju  i u y t ia  au k io n  oam skLCii 

i dzic«inny«n

w szkofle kroju „Józefina”
Kruków, ulici 3 iuga  L> 11.
Kurs zaczme się 3 stycznia 1822 r. 6110

HFRł AKkF 3-stronuą, parkiociaiKą, do-
a l Ł I J I . # f I l l \ ^  starczy okazyjnie ze składów 
„PIPN“ — Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 5885
laoaaaorai e >•. otruoaaaaoaoaoow^aooon ■

j Siano pras., ow e? '
2 sprradrje wagonowa oraz OfiUT 6ł >7 J

0 Handl.4>r>sm. J ó z e f  S z p l g e i !
1 Warszawa, WiIczć. 13, tal 109*87. j
ooooooooooeooooooeoooooooooooooooro-r Nimejszem poleca się uwadze 6011 

Szanowna] P. T, Publicznością

pierwszorzędną pracownię

artystycznej fotografii

STUDIO
1 W KRAKOWIE

PRZY UL. FLORYANSKIEJ 31.
'

w której przy zastosowaniu no­
woczesnych urządzeń techni­
cznych na tern poiu, wykonuje 
się wszelkiego rodzaju zdjęcia, 
a zwłaszcza, jako ostatni wyraz 
techniki fotograficznej tak zwana

szkice wolnoręczne*

(a

SKA Z OU. OUP.
L W Ó W , U L  K O P E R N IK A  19
ADRES TELLUR. ,PED LBA M K ‘  LWÓW 

TELEFON NR 599

RACHUNKI BIEZĄ C Ł:

w Pocztowej Kasie Oszczędności w Wat *zawi1 Nr. 149 804 
w Akcyjnym Bunku Związkowym we Lwowie 

w Union Banku w Wiedniu filia we Lwowie

kupuje i sprzedaje i

B

na własny lub cudzy rachunek lasy, drzewo­
stany i materyał drzewny wszelkiego rodzaju,

zakłada, popieia i finansuje
zakłady i przedsiębiorstwa z zakresu nandlu 

i przemysłu drzewnego,

pośredniczy w kupnie i sprzedaży

oraz 6195

przyjmuje gotówkę
na rachunek bieżący od takich przedsiębiorstw.

W ydawca: Akcyjna Spółka W ydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Luaw ik  Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie.

i


